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Dalszy ciąg procesu kom. Biedrzyńskiego. 

Zeznania 23 
znsta 

Lipsk, 10 stycznia. Podczss przesłu-
iawtiyhnnia w sprawie znanych wydarzeń 

pod Opaleniem, asystent policji niemiec­
kiej f->vc Sender z Elbląga, złożył szcze 

ółowe zeznanie, z którego wynika, że 
n właśnie jest 

sprawca śmbrc i 
Polskiego urzędnika policji Leśkicwicza. 

Cała* zasadzkę pod Opaleniem zor­
ganizował — wedle jego przyznania sic 
— komisarz niemieckiej policji kr\ minal 
tlej Hartmann. który też udzieli! szczc-
fó łowvc l i instrukcyj co do użycia broni 

alnej 
Zwabionych urzędników polskiej stra 

granicznej wezwano nagle do podda-

ci 
184 66 

9 16 

y c h l 

Bydgoszcz. 10. 1. (Od wł. 
grodzki w Chelmn :e skaza! 

na miesiąc aresztu 
ttczi? 
kkiej" 
{Podburzanie 

na wiecu wyborczym 

Warszawa, 10. 1. Wczoraj w południe 
w bramie domu nr. 12 przy ul. Nowo­
gródzkiej rozegrał się k r w a w y dramat 
'.ia tle erotycznem. 

M ;eszkaf;cy tego domu oraz liczni o 
•ej porze przechodnie zostali zaalarmo­
wani 3-ma po sobie następującemi 

strzałami rewolwerowemł. 
redaktora ..Ziemi Chełnrń-1 lakaś kobJeta. około lat 40. strzeliła t rzy 

Zb ;gniewa Lukaczyńskicgo za j krowie do młodego mężczyzny, k tóry 
ciężko ranny padł na asfalt podwórza. 
Sprawczyni strzałów wybiegła na ul'0'. 

po wystąpień przeciwko istniejącemu J a za nią pobiegł dozorca domu oraz wła 
zadowi ' * c ' c i e ' $k'epu masarskiego Leon Rowm-

MU LLILIEWITII. 
nia się, a wymieniony Sender pierwszy 
strzelił 

rzekomo ty lko na postrach. 
Naciśnięty pytaniami, przyznał wkoń 

cu. że oddał strzał do kom. Leśkicwicza 
który wskutek tego utracił życic. 

Minister sprawiedliwości 

ma zabrać głos w sprawie brzeskiej, 
ALEKSANDER BRAILOWSKI, 

Warszawa, 10. 1. (Od wł . kor.) W ło­
nie rządu rozważana by ta sprawa 

odpowiedzi rządu 
na interpelację w spraw ;e brzeskiej. Ma 
terjaly i odpowiednie informacje doty­
czące tej sprawy 

zbierze minister sprawiedl iwości. 

Jak słychać na posiedzeniu kom;sj : 

prawniczej zabierze głos minister Micha 
łowski i odpowie na interpelację Stron­
nictwa Narodowego. Udziela :ąc odpo­
wiednich wyjaśnień minister Michałow­
ski przemówi najprawdopodobniej- już 
w przyszłym tygodniu. 

Kochałam go i zabłam! 

T R A G E D J A M I Ł O S N A W STOLICY. 
Zemsta porzuconej kochanki. 

Miejsce katastrofy kolejowej w Gliwicach. 

I Ł o d J 
DDrodcgo 
ka. 

inki. 
M. >ii i us 

lecz. 

v. n. P«I 

id snir.e. 

ich loo* 

Na wyjeździe z dworca gliwickiego zderzył 
! pociąg pośpieszny Eerlln — Katowice z po-

c.ąglcm osobowym. 15 osćb odn'os!o ciężkie ra­
ny. 1'przatanle miejsca katastrofy widzimy na 
ilustracji. <h) 

Zuchwały napad na księdza. 
Rabunek 750 dolarów t 500 z4. 

sk' gdzie uciekającą zatrzymano 1 Ode­
brano jej rewolwer. Na pytanie: „Co pa 
ni / r ob i ł a? " zatrzymana odpowiedziała: 

..Kochałam go 1 zabi łam". 
Wezwany lekarz pogotowia opatrzył 
owego mężczyznę, k tó rym jest Stefan 
Andruszkiewicz pomocnik majstra ślu­
sarskiego w tramwajach. Przewieziony 
Jo szpitala. 

zmarł w godzinę później. 
Zatrzymana iest Anna Sitkowa, lat 40 
również żona tramwajarza. 

Jak się okazuje, t ło tego dramatu 
jest następujące: Andruszkiewicz prze? 
12 lat u t rzymywa ł bardzo bliskie sto­
su.iki 7 Sitkową. Przed pół rokiem An­
druszkiewicz 

ożenił sie 
i zamieszkał przy ulicy Nowogródzkiej 
Nr. 12 zrywa : ąc wszelkie stosunk' ze 
swoja kochanką. Sitkowa przysięgła 
zemstę i groziła Andruszk : ewiczowi. że 
jciżeli d o # ; e j nie wróc i , to eo załrie 
Andruszkiewicz nie braJ pogróżek zbyt 
poważnie. W dniu wez^a j sayn^^MtW-
wa zadzwomitfa do Andruszkiewicza ! 
nie mów ; ąc kto mówi. wezwała go abv 
natvchm ;asl przyjechał do domu gdvż 

Generał Górecki 
w Krynicy. 

Warszawa. 10 stycznia. (Od wł . kor.) 
Prezes i ianku Gospodarstwa Krajowego 
Koman ( iórecki wyjechał na 

dwutygodniowy odpoczynek 
do Krynicy. Już nazajutrz po powrocie 
do Wa iszawy generał Górecki udaje się 
na t rzytygodniowy pobyt do Paryża. 

żona jego jest chora. 
Andruszkiewicz, nie przeczuwając nicze 
go usłuchał wezwania, a gdy zjawili się 
w bramie domu. w k tórym mieszkał, 
mściwa kochanka zasypała go kulami re 
wolwerowemi . Sitkową osadzono w 
areszcie. 

słynny plan'sta przyjeżdża w bieżącym miesią­
cu do Polski I koncertować będzie w Warsza­
wie. Lodzi, Poznaniu, Wilnie. 

Z z a w o d ó w ł y ż w i a r s k i c h w Z a k o p a n e m . 

Mistrz śwlrta studentów wyższych uczelni Rudolf Czajmowskl. 

Berl in. 10. 1. (Od wł . kor.). Polsk'e 
samoloty wojskowe, które spadły wcze 

K r w a w a m a s a k r a o i n d y H a . 
Jedna osoba zabita, dwie konaią w szo talu. 

W 

1*1. 

L w ó w , 10 stycznia. (Od w ł . kor.).) — 
Czoraj o godz. ^ " l i n . 3(j rano dokona­

no z u c h w a ł e g o 
napadu rabunkowego 

na mieszkanie księdza proboszcza Fcl ik-
J* Dutkiewicza przy ulicy Okrężnej. — 
Dwaj mężczyźni wtargnęli do mieszka­
lni księdza w momencie, kiedy znajdo­
wał się w nietn ty lko proboszcz w do­
datku ciężko chory. 

Handvci zarzucil i księdzu na głowę 
Moszcz i zakneblowali usta. 

następnie wyłamawszy buuko ban­
i c i zrabowali 750 dolarów oraz 5tX) zł 
P r dokonaniu rabunku bandyci zbiegli. 

Dzięki energicznym poszukiwaniom po­
licji obu w łamywaczy przytrzymano. — 
Są to Józef Sopiłko. by ły posługacz księ 

ca oraz Roman Sekunda. Osadzono ich 
w więzieniu. 

lnż\ner Kwiatkowski 

1 Ib. 
Warszawa, 10. 1. (Od wł. kor.) 

Lódź, 10 stycznia. W dniu wczoraj­
szym we wsi Kościerzyn, gminy Chału 
pin - Mała. w powiecie sieradzkim roze­
grała się k rwawa batalja sąsiedzka po­
między 

dwiema rodzinami włeśnłaczemi. 
Gospodarz Walenty Sowała zaczął 

sia domagać od sąsiada swego niejakie­
go Józefa Powalskiego zwrotu indyka, 
który przeszedł do jego zabudowań. 

Na tem tle powstała sprzeczka, któ­
ra doprowadziła do zbrodni. 

Sowała i Powalski chwyci l i się za 
bary. Powalski zamierzał już wycofać 
się z terenu bóiki. gdy wtem otoczyl i go 
synowie Sowały. którzy zaczęli kato-

tu inż. Kwiatkowskiego, z którym odbył 
dłuższą konferencję. 

Sm>erć nad At lantykiem. 
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Minister przemysłu i handlu Prystor przy wać Powalskiego grubymi drągami. Na 
jął wczoraj byłego ministra tegoż resor- k rzyk bitego przybiegła żona jego — Zo 

fja Powalska oraz teść — Józef Rych-
nowski. 

Rozwścieczeni Sowałowie zaczęli 
słę znęcać w okropny sposób nad całą 
trójką Kiedy oi iary ich zbroczone krw ią 
leżały nieprzytomne na ziemi, Sowało­
wie uciekli do domu. 

Odgłosy bójki zaalarmowały sąsia­
dów, którzy zawiadomili niezwłocznie 
odnośny posterunek policji powiatowej. 
Przyby ła w chwilę później policja zasta 
ła już ty lko skostniałe zwłok i Józefa Po­
walskiego, który zmarł wskutek 

rozbicia czaszki. 
Teść Powalskiego — Rychnowski u-

lcgł złamaniu ki lku żeber. Staruszka w 
stanie groźnym przewieziono do szpitala 
miejskiego w Sieradzu. 

Żonę Powalskefo, która również od­
niosła ciężkie obrażenia ciała, po udzie­
leniu pierwszej pomocy, pozostawiono 
na miejscu. 

Zamordowany przez sąsiadów Powal Barblcintl, zginęli wraz z 3 towarzyszami podczas lotu włoskiej ski osierocił 
tskadry przez Atlanty*. <hi | siedmioro drobnych dzieci-

Na wieść o śmierci Powalskiego So­
wała wraz z trzema synami swymi zbiegł 
ze wsi. Policja rozpoczęła za zbroninrza 
mi pościg, który zakończył się pomyśl­
nym wynikiem. Mianowicie dzisiaj rnno 
policja posuwając się po śladach, dotarła 
do lasu miejskiego w Błaszkach, pod Ka 
liszem, gdzie całą czwórkę Sowałów u-
jęto. Odstawieni do Sieradza Sowałowie 

przyznali się do zbrodni. 
Z polecenia sędziego śledczego osa­

dzono ich w więzieniu do dyspozycji 
władz sądowych. 

Dr med M. GŁAZER 
choroby skórne i weneryczne. 
UL ZIEIONA Nr. 6. TeL IS5-49. 

Od 12 - 2 I 7 do 8 

Aresztowanie lotników, polskich 
na niemieckim Górnym Śląsku. 

raj na terenie niemieckiego Górnego 
Śląska 

zostały p r z y t r z y m a n e 
przez żołnierzy niemieckich, lotnicy zzi 
aresztowani. Podczas badania piloci 
oświadczyli 

że zbłądzil i . 
a wskutek defektu- motorów zmuszerA 
byl i lądować. 

:-o-: 

W połowie luteio Sąd 
Najwyższy 

rozpatrzy skargi 
wyborcze. 

Warszawie, 10. 1. (Od wł. kor.) — 
Rozpatrywanie skarg wniesionych prze­
ciwko wyborom do Sądu Najwyższego 
rozpocznie się 

w połowic lutego. 
Obecna Izba dla spraw wyborczych mi 
we wszystkich protestach przeprowadzić! 
szczegółowe dochodzenie w poszczegól­
nych okręgach. viecz. 

D z i k i s t r a j k n a n i e m i e c k i m G ó r n y m Ś ą s k u . 

Kopalnia „Concord ia" na niemieckim Górnym Śląsku, gd i ie górnicy 
bez zapowiedzi porzuci l i nraes 

http://iettkuu.-i.ta
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skazani na dożywotnie ciężkie więzienie. 
to miejsce. W czasie wstępnych docho-Kietce, 10 ! . — Przed trybunatem są 

«m okręgowego w Kielcach stanęli spraw 
cy ohydnego mordu, dokonanego w lip­
cu ub. roku na polnej dróżce pod Kielea 
mi. o czem w swoim czasie donosiliśmy, 
na osobie portei unkowego P. P. ś. p. Jul­
iana Choinackiego. 

Sprawcami są bracia Stanisław i Jó-
zef Mołdowie, obydwaj o boiatej prze­
szłości kryminalne) Szczególnie Stani­
sław jest nie byleiukim asem w świecie 
przestępczym i jednym 

z najróżniejszych bandytów 
w Kongresówce. Liczy on 42 lata i nte-
nal całe życie przesiedział w kiyminale 
ra morderstwo i liczne napady rabunko­
we. 

W r. 1919 grasował on w Królestwie, 
jako jeden z hersztów osławionej b?ndy 
S,obieraj*kiego, poczem uchodząc przed 
karzącą sprawiedliwością, osiadł pod 
zmienionym nazwiskiem w Czeladzi, — 
gdz ie przez szereg lat pracował jako gór 
ti ik. 

Józeł Mołda (lat 28] szedł śladami 
iwego brata i za różne przestępstwa prze 
siedział |itż 

siedem lat w więzieniu. 
W roku u ł reg łym oskarżeni przeby­

wali w domu rodzinnym bez okreslone-
ro zajęcia. Zvli wraz .: liczną rodzina, z 
kradzieży. Dnia 21-go lipca uchodząc 
przez pola ze skradzionerni kartoflami 1 
cebulą, natknęli się na posterunkowego 
Lhojnuck'ego. W chwil legitymowania 
Józef Mołda b łyskawicznym ruchem dc 
byt z zanadrza 

siekierkę strażacka 
| ugodził n ;ą Choinackiego w głowę. Po 
BCjant broniąc sie strzelił do napastnika 
i rewolweru tuż orzy iego twarzy lecz 
Chybił. Dym od wyst rza łu przysłoni ł 
bandytów a wówczas Stanisław Mołda 
chwyci ł policjanta w pół I w straszl'-
wym uścisku runął z nim na ziemię. W^ 
ko rzys tn i e ten moment. Józef Mołda 
cilkakrotnem uderzeniem siekierka roz-
j ła ta ł nieszczęśliwemu policjantów! 
czaszkę. 

Sprawcy podnieśli następnie drgają­
ce w śmiertelnych konwulsjach zwłok! 
policjanta I ukry l i Je w zbożu, gdzie po 
pewnej dopiero chwi l i ś. p. Chojnack' 

skonał. 
W t rzy dn! po dokonaniu ohydnej 

zbrodni sprawcy przenieśli trupa pod 
osłona nocy do lasu Biesakowskiego. po 
łożonego o k'!ka ki lometrów od miejsca 
zbrodni 1 tam zat-roill 

i f w ł o h f w bagnie, 
umocowiSac Ie Bćlnowtednlo drygiem 
by nie wyo łvne łv . P o w i e r z c h n i błotni­
stej wody p rzyk ry l i liśćmf paproci. 

Z wie lk im trudem odnalez-ono notem 

Skok włamywacza z I-go piętra. 
Na dola czekała na niego połcia z kajdankami. 

dniami ! doń policjanci, włamywacz wyciągnął r« 
i w l e m wolwer. Zanim jednak zdołał uczynić u-

Ł ó d i , 10 1. — Przed k i lku 
„Echo" podało wiadomość o żuchw-.em woiwer. z.anim jeanak zdofat uczyn.-
włamaniu, dokonanem przez łódzkiego żytek z broni, został obezwładniony 1 
przestępcę niejakiego Kahna Didjo w zakuty w kajdany, 

dzeń mordercy przyznal i się w Ognitl (mieszkaniu przemysłowca Kenighajta w Jak wykazało przeprowadzone śledź 
Tomaszowie Wspólnika Kahna udało two, Didio Kahn organizował szajkę, Któ 
się policii ująć, natomiast w łamywacz ra miała dokonywać napadów rabunko-
łódzki umknął. wych na urzędników Tomaszowskiej Fa 

Policja tomaszowska wpadła na trop bryki Sztucznego Jedwabiu w Wilano-
przestępcy ukrywającego się w pewnym wie, przewożących pieniądze z Banku 

Polskiego do administracji fabryki 

pytań do zbrodni, podajcie dokładnie 
szczegóły. Obecnie odpowiadają za nią 
przed sądem. 

Prokurator zastosował w kwali f ika­
cji czyny art. 15 przepisów przechodnich 
domagając się tem samem kary śmierci 

. Podać należy, że ś. p. Chojnacki był 
jednym z najdzielniejszych i najbardziej 
gor l iwych posterunkowych. Osierocił 
żone i troje drobnych dzieci. 

Przewód sadowy rozpoczął sie o y. 
11 rano. Nap ływ publiczności tnk znacz­
ny, że zarządzono wstępy za biletami 
Rozorawie przysłuchiwal i sie też liczni 
przedstawiciele świata prawniczego. 

Oskarżonych wprowadzono pod sil­
na eskartą polici i . okutych w ciężkie kaj 
dany. Przyznal i oni okoliczności zbrod­
ni, lecz żaden z nich nie przyznał się do 
popełnienia morderstwa, zwalając winę 
jeden na drugiego. 

O godz. 8 wieczór wśród ogólnego 
napięcia 

ogłoszony został wy rok , 
mocą którego obaj oskarżeni Stanisław 
i Józef Mofda skakani zostali na doży 
wotnie ciężkie więzienie. 

Zdprzen!a i wypadki 
u b e Y e i d o b y . 

(—) Senator Zielim został wczoraj 
wybrany prezydentem senatu gdańskie 
(TO. 

(—) Wczoraj kornela budżetowa ob 
radowała nad preliminarzem budżeto­
wym M ! nisterstwa Spraw Wewnętrz­
nych. Wyda tk i wynoszą 252 800.000 dło 
tych t. j . p r a w e 10 procent wydatków 
państwowych Projektowane test znie 
sienie B województw i 30 powiatów w 
województwach południowych i zachód 
nich. 

Minister Skfadkowskl wygłos i ł prze 
m*w!en ! e w którcm odparł zarzuty. Ja­
koby rząd POpefnll nadnżyra wyborcze 
I .stwWdził że dz<k ! akcll pacyftkacyb 
net Małopolska Wschodnia odzyskała 
spokój. 

(—) W mieszkaniu przy ulicy Księ­
dza Skon.pkl U znaleziono zwłok i 67-lct 
niego Samuela Lnczysława. leżące w 
łóżku od trzech tygodni i znajdujące się 
w stanic zupełnego rozkładu. Lnczysław 
nalorawdonodnbniej wskr tek nadużycia 
alkoholu dostał anewryzmu sercowego 
Ponieważ by ł snmotnvm. ty lko dzlęk! 
przypadkowi dowiedziano się o jego 
śmierci. 

Pani Yvonn 

domu schadzek na przedmieściu Toma­
szowa. Ubiegłej nocy silny oddział policji 

otoczy! dom, 
Didjo Kahn po ukończeniu śledztwa 

przewieziony zostanie do więzienia w 
Didjo Kahn, ostrzeżony o grożącym Piotrkowie, tidzie oczekjwać będzie tar 

mu niebezpieczeństwie, wyskoczvł i o- iminu rozprawy sądowej, 
kna pierwszego piętra. Kiedy dobiegali I — 

Soł*ys w płonącym stogu. 
Alkoho l zgubił człowieka. 

uległa złamaniu Łódź, 10. 1. 29-letirl Adam Nowaków 
s-ki. gospodarz ze wsi Janówek - Oórny 
w powiecie sieradzkim, był lubiany 
przez sąsiadów, którzy nawet 

wybra l i go sołtysem. 
W życ'u Novakowsk ; ego nastąpił Jed-
rak ostatnio n iebywały zwrot . Sołtys 
będąc kiedyś w S ;eradzu miał się po­
dobno zakochać nieszczęśliwie w lak^ jś 
.)2it :ence lekkiego prowadzenia się. dia 
któ.-ci zamierzał porzucić żonę z dwó j 
g : t m dzieci. 

Pairenka ta no ogoołcen'u naiwnego 
wieśniaka z pieniędzy zbiegła z kuplom 
go d'a n ;ej przez Nowakowskiego mlesz 
kanka. Rozpacz no zdradzie niewiernej 
przv : ac;ó lk i kochl iwy kmiotek topił w 
a'koboła. 

Poważany niegdyś sołtys stał się 
pośmiewiskiem cnłel wsi. 

Nowakowski upijał sie do tego stopnia 
iż w drodze z szvnkn do domu padał na 
drodze I spal na mrozie 1 snle-mi. dokąd 
go nie znalazła zaniepokojona żona lub 
rodzina. 

W dniu wczoralszym Nowakowsk 
oowróc 'wszv do domu pijany do nie-
przytomność! wszczął kłótnie, w czas e 
której pobił 

żone drągiem. 
Odv zbroczona krwią kobieta padła i a 
ziemię \ 'o \»akn\ \sk l przypuszczalne '* 
zonę zab'l w v b e e l z chaty I zaerTchaw 
szy się w stnipcej na podwórzu nicw.e! 
k:ej stercie siana 

OOd0.HI la. 
Czvn p ! 'aneeo sołtysa zauważył sfi i ' 

żącv iego który wszczął A r m . 
Nadb !egfvm w'eśn'akom udało «ię 

leszcze uratować Nowakowskiego, któ 
ry dz ! ekl kożuchów' odniósł ty lko lek-
k i f or>arzen;a ciała, Sterta s ;ann warto-
ŚCi ?0nn złntvch snfoneła doszczętnie 

Peb ; ta nrzez sołtysa żona C rey fa 

Nowakowska uległa złamaniu lewe, 
ręki. 

Awanturniczego sołtysa policja p o 
rągnę ła do odpowiedzialności karnej. 

— » : o : 

Kasjerka a d e f r a u d o * 

30000 ztoty 
Kalisz. 10 s t y c n l * . W rsettf. 

skicj w y k r y t o nadużycia, którvcn' 
cić sie miała kasjerka. Zdetrau* 
ona ogółem 

30 tysięcy złotych. 
Podobno do afery tej w » W f ^ ^ L n 

rówyiieź niektórzy hurtownicy! 
Kasjerkę aresztowano. JŁsięcznie. 

— j * ^ 1 - ' " o w y m e 
w r r 1 l n . t e r . J w o O i w » f t w kobiet. ! 
Warszawa. 10. 1. (Od wł. W f ' a . 

stanowisko naczelirka szkól śreW "ni ^ vonm 
Ministerstwie Oświaty ma być P ^ K ' ' " j n o z m 
ny Włodzimierz Gałecki d o r y t W r ^ v n i a t ,ej v 
v o wizytator Ł „ V * e i " 

szkół sr.dnlch I V , K ' C 0 J a - ' 
w P a s t e r s t w i e . Na s t a n o w ł s k o f ' M e w n , e ) 

nlka wydzia łu organizacyino-profl zyskał 
wego ma bvć powołany dr. JulUhnciaż sam 
I k k i wizytator min'sterja!ny, 
i>aczelnik'-em wydz ! a łu 

szkół powszechnych 
ma zostać Sylwester Klebano 

Banda przemytników tytoń 
aresztowana przez śląską straż graniezrt 

Katowice. 10 stycznia. (Od wł . kor.). 
Slaska straż graniczna w y k r y ł a w ce­
gielni pod Lubl ińcem tajny majrazytt 
szmuglowanych 

wy robów tytoniowych. 
Mngnzyn ten zaopatrzony bvł przez 

przemytników jadących pociągami tran-

zytoweml, z których wyrzucali 
kuo szmuglowany tytoń. Oczekl 

wzdłuż toru 
wspólnicy towar ten odnosili dl 
zvnu. Aresztowano kilkunastu 
bandy. 

k i n o - o z * n , K o v ; t 

K i l i ń s k i e g o 178. 

Od wtorku, dnia 6 do Doniedziałku dn. ii stycznia 1931 r. włącznie 
Pierwsza europejską operetka dźwiękowaI Udział bierze niezrównana para kochanków, 

która do ra* pic w»zv przemówi do nas z ekranu. 
' f j W rolarh głównych: L i l i a n a H a r v e y , 

W ; l l i f r i l a c h , H a n i J n n k e r m a n 
t G a o r j e A l e z a n d e r 

N»d program: DODA1EK DŹWIĘKOWY. 
Na.t«pny pro|rim: T R A O t D J A K O C H A N K O M i udłlttein 

» > u i » w« • a * - wszv przem 

WALC MIŁOśCi 
L iiny Haid Gustawa Proehllcha 

K I N O T E A T R lisis i dn 

fo. iąt . l i >eansdw w d 
Doborowa orkiclłra pod kier. J vt«larttb'e«o 

na.te.pny chi N«iwspanialsi* areyOilalo msodu. 
Rłwelacyjny priebói tejorocmai pradn!<c|l polłkl.l p ł. 

„Gwiaździsta Eskadra" 
Fricpitjkna pl.iń poiwi«c*nia i miłości wirAd śm'crt«lnv h sapuńw « n «-
i.idlcą od wschodu. W roi .cH Równych fiaska Orwld, Jana Krysta, 

Jaauss Kaim I Jeray Kobusa, 
powiitdnla o |Jods 4-«i p pot. 

Dr. J. NADfcjL 
AKUSZERJA CHOROttY KOBlbCŁ 

Jodz. orzyjeć od 3—5 god 
Poi 

po pot. 
127 «4. 

S l a t w i ę z i e n i 
za napad bandycki. 

Z Poznania donoszą: I zabierając mu 
Stanisław Nowak i Wincenty Os'ń», cała totówke. 

ski obaj z powiatu śremsklego. stanęl' | Dokonawszy bandyckiego dzieła, 
przed sądem pod zarzutem dokonania 
śmiałego napadu rabunkowego na go­
spodarza Stan sława Kończaka ze Zbu­
dzę wa (pnw. śremskl) 

W listopadzie ubiegłego roku Kor­
czak wracał wozem z jarmarku do do­
mu. W pewnym momencie wypadło na 
gle z rowu dwóch opryszków. zatrzy­
mali wóz i strasznie pobili właściciela, 

toczył przed 
'ści. która 
yszłej jego 
Złudzona te 

>ki o rozwią 
łżęfistwa. i 
[•tkieni. Ale 
|»ttv nie miał 
jwyjecl ja l na 
Południowej 

mtąd. oświat 
swe zamian 

z do.tyi 
Pani I )uvcn 

na lodzie. £ 
szeni próbo' 

posadę, co 
wytoczył 

o odszki 
łżeństwo bvi 

* k i e m . zapc 
•i^i że więc i 

czyl i spieszni*? t wozu przepł 
zioro I zniknęli w gąszczach 'atfj. 
wiadomlona o nanadz' . policja • 
ła pnsznk :w-ana ra zbrodn'arza 
rych w rezultacie ujęto 1 oddano 
apozycjl władzom sądowym. 

Po zbadaniu oskarżonych I 
chanlu świadków, wymie rzy ł t 
każdemu po 8 lat ciężkiego wD 

Bandyta w składzie fal 
K r a d t a t 1 0 tvsiqcv złotych 

Z Bydgoszczy donoszą! 
Do składu farb i przyborów malar­

skich p. J. Jeszkego przy ul. Pańskie! 1. 
weszło 2 osobników w czasie nleobtcno-
ci personelu. Zażądali wydania pienię­
dzy, a gdy Jeszkc odmówi), uder/.ono go 
tępem narzędziem w (ławę. Zbroczony 
krwią upadł na podłogę i stracił przytom 
ność. 

Bandyci momentalnie rzucili się do 

kasy, . która} srabow*" 
10 tysięcy aTMyeb 

I słoty zegarek. Po dokonanyrr * V 
zbrodniarza szybko alę ulotnili. , 
wana o tytn zDrodnlezym wypadk* 
cja wszczęła energiczne docnodzt^ 

Ciężko pobitego Jeszkego Of 
Ukarz pogotowia i pozostawił opi** 
mowsj. 

Umowa magistratu z Wolna. Wszechnic! 
P o m o c m a t e r i a l n a z a d o b r e o d c z y t y . 

4 

w soboty niediift i twięt* o ( . i2 w pol. 
Nast.pny program Poi* rót » niewol i . 

PORADNIA WEHERGLOGICZNA 
L e l t a r z y - s p e c j a l i s t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
eayaaa od 8 r.mo do 9 wlcesor, od 
1 1 1 2 ' 2— 3 pnyimu>. kob *ia akari 
w al .dnel. i twięta oo V—2 pp. 

Leczeń'* chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H . A .OCZO-

P Ł C I O W Y C M i S K Ó R N Y C H 
Badam* krwi • wydn.lia na 

•yłllił tryp.r. 

' w u j a l < oro!og.tin. 
G a b i n e t św u t t o - l e c m c i ; 

K o s m e t y k a l e k a r s k a 
Oddzielna pociskania dla Kobiat 

P O I A O A 3 ?ł 

Dr mcd. 

H. LUBICZ 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 

i mocztiplclow ych, 
L I . Cegielniana Nr 43. Tel. 141-32. 

*rryjnii»c a — I0. >2 — 2 I 5 — 6 w aiedzielt 
I święta 9 - 1 . 

Dla osn oricttlulna ooc/ekalnta. 

Dr. Jan Dobrowolski 
Choroby skórne i weneryczne. 
Godz. przyjęć 8—9, 1—2 i 7—8 
K a r o l a 1 6 . Telefon 118-04-

EDWA&D~RE!CHER 
S p e c j a l i s t a chorób skórnych 

I wenerycznych. 
Leczenia diatermją. Elektroterapią. 
ul . P o ł u d n i o w a Nr. 28, 

• et. z C i - 93. 

Przyjmuj* on 8 - 11 iano ed 5 wiecs 
w ni*dzi*l* od V— 

Dla niaaaniOte.eb ci-ny 
p. p 

' •esn ic . 

DOKTOR 

H. WOŁKOWYSKI 
przeprowed7il fit; na ul. 

C e g i e l n i i n ą 3 8 , tel 216 90 
Speclalints churfih (kornych l «.snc 
yc/nych. tk-kii ,xerap|a l ecieiie 

lampa k u arcli* a. 
'rzyimuie od umU g _ 2 1 od S —• 9. 

W nied/iele I święta od 0 do l w poł. 
Dla Hart luld/teltia o-». zeknlnla. 

Dr. med. 

Z . RAKOWSKI 
( ( ) ^ S ^ AN1YNOWSKA 9. Tel. 127-M 

SpaciJllsta chorób us/u. mika. gardła 1 płuc. 
Przyirnuje >d 12 — 2 I 5 - 7. 

Od 10 — I I i od 2 - 3 * Lecznicy. 

Dr. med. Róź. a ner 
Sp*c|alista chorób skórnych, wenerycznych 

I moCćioplciowycb 
E l E K T R O T E R A P M . 

ul. Narutowicza 9. tel 128 . 98 (Dzielna) 
Priyirnu* od £ 8—10 rano i od 5—8 po pol. 

Oddzielna poczekalnia dla Pall. 

t ódz, 10 stycznia. W ostatnich dniach 
/ostała zawarta pomiędzy Magistra tem 
m Lodzi a Wolną Wszechnica Polska w 
Warszawie ciekawa umowa dotycząca 
prowadzenia i utrzymania oddziału łódz 
kiego Wolnej Wszcchn lw . 

Według umowy tej. Magistrat ocenia 
Jqc niezbędność Istnienia w Lodzi wyż ­
szej uczclru — zobowiązał się udzielać 
Wolnej Wszechnicy pomocy finansowej 
w ciągu ośmiu lat. to znaczy do roku 
1937 '38. 

Pomoc ta wynosić będzie 
sto tysięcy złotych rocznie. 

Poza tem miasto zobowiązało sk? do­
starczać Wszechnicy b e z p ł a t n e j loka* 
lu, opału i świat ła. 

Wszystko to jednak opatrzone zosta­
ło przez Mngistrat pewną klauzulą. — 
A mianowicie, wzamian za pomoc oka­

zaną przez gminę, Magistrat dom', 
od Wolnej Wszechnicy! dalszego^ 
mywnnla przynajmniej trzech P° 
nych Już do życia wydziałów: 
stycznego, nauk politycznych i 
nych oraz pedagogicznego. 

Nadto Wolna Wszechnica 
zagwarantować, że zakład ten 
dzić będzie bez przerw, że dbać 
o rozwój uczelni 1 mleć należyci' 
dzone 

katedry I wykłady 
Są to niezbędne warunki 

Magistrnt uzależnia u d z i e l a n i e 
Wszechnicy Polskiej — swej r 
materjalne}. 

Umowa ta została zawarta i Pf\i 
zarówno przez Mngistrat. Jak ' 
Wolna Wszechnice Polską. 

s z p o i 

STRESZCZI 
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CHŁOPIEC POD SAMOCHODEM*v ; 
Kromka Poaotowia Ratunkowego. 

Ogłoszenia drojne. 
f)AJf na raty każdemu bez poręczenia męskie 
ubrania i męskie palta Al l-gc 4aia Jh 

UlilOKV tnęsk e damskie, 
wypłatę Piórkowska 37 II 

obuwie, swetry 
wejście I piętro 

nj 

Dr. N. HALTRECHT 
Chortiby skrtrne I weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
Przytmule od 8 - 9 rano. 1 8 - 9 wlecz 

W oiedziele 1 święta od 9 do 1 po pol. 

NA KARNAWAJ DZWON tel. 163-30 Pogo­
towie Krawieckie Kieisza Żeromskiego 91 Od-
swlez.a tarnitur smokmuowy za zl 3.3S trakowy 
zl 4 lii suknię al 2.8(j palto z|. 3 i odebraniem 
! odesłaniem. 

PRZYBł AK Al SIE pies wy żel. do odebnaia 
za zwrotem kosztów ul. Zgierska 24 Perski. 

WALERJA KLOSS. ul Piotrkowska 255. im-
bila legitymację zapomogową, wyd. w Lodzi. 

2 LUSTRA trema nowe lasne l ciemne 
sprzedam, ul. l l-zo Llstooada 52. U piętro 

tanio 
ra. U 

ł ó d ź , 10 1. — W dniu wczorajszym 
około godziny 8 wieczorem na Placu wol 
ności został przeiechanv przez samochód 

16-letnj Jan Stefański, 
svn szewca, zamieszkały przy ulicy Wąs 
kiej 15. 

Nieprzytomnejfo chłopca przeniesio­
no do portjerni magistratu dokąd za­
wezwano karetkę miejskiego pogotowia 
ratunkowego. Przybyły w chwilę później 
lekarz stwierdził u Stefańskiego złama­
nie lewego podudzia oras obrażenia klat 
ki piersiowej i głowy. 

Po nałożeniu opatrunku Stefańskiego 
przewieziono w stanie groźnym do szpi­
tala im Poznańskich. 

Sprawcy wypadku — szofera aie u-
jęto. 

a 
Około godziny 9 wieczór na ulicy 

Pryncypalnej napadnięty został przez 
k i lku nieznanych oaobników 31-letni 

Władysław Lisowski, 
niewiadomego miejsca zamieszkania. L i 
sowski Dokłuty nożami, odniósł szereg 

ran pleców. ^u, , c Wtedy 
Lekarz pogotowa przewiózł J a Z ; i ", b dwudz 

skiego do szpitala przy Zbiomi Mljju k \ ń . r t v m 

Sprawców bójki poszukuje P 0 ^ . r ° ' bv ły i 

• J n K : , C ? n M a c 

Na dworen Łódź-Fabryczna u*"Ll, h ! e na n ó ł 
otruć się Jodyną 22-latnia G e n o W » ^ l ' , r o ^ c e Z 
wrońska, mieszkanka Piotrków*- J ^ 1 ^ Ł 'hmiav| 

peratkę, po udzieleniu p i e r w s z e j , t ' ' " h i e ? 

cy, przewieziono karetką po ro to^ < p. k ~ r 

tunkowego do szpitala miejskimi 0 l „ z , t 'wc7et i 
ulicy Drawnowsklej. E a z i h , i s k 

o : f r t v , a ^c ust 

Dolar w Ł o d % ^ ' : ^ 
Banki dewizowy w dniu ł & m £ l

 n , L

'
s n , d 

kupowały około godziny 12 * P 
efekty po kursie 8.85 — 8,86. fi 

Prywatnie dolar w żądaniu 
płaceniu 8.87. 

Tendencja spokojna*. 

**sn e leł 
.Się i 

I ' ^ / y t u M y 

K i O S Z ? 1 

cy maski i 
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$*lężatKa na lodzie. 
la, KTÓRYCH* 

ZDETRAU* 

FOTYELU L̂ 3"' Yvonne D U Y E R N Y wygra ła pro-
'cj W R A M Ł " a uwodziciela skazano na płace-
r t o w d l C y i dożywotniej pensji 

po 1.200 złotych 
^ s i e c z n i e . 

a drobna i pozornie niewarta uwagi 
pdnmosc. kryje przecież w sobie bar-

waźrte rozstrzygniecie sadowe, be-
r > A u r t f f e n o w v m etapem w przestrzeganiu 

I » » W » » » W k „ b i e t Sprawa bowiem tak się 

id wł . kofJ ;'F ;T 
zkół średil' Pani Yvonne Duvernv bvła żoną czlo 

• ka zamożnego i spokojnego, który 
jewniał jej wygodny żywot. 
Na drodze jej jednak zjawił sie boga-
JHipiec o Jan Combescot. który zako-
ł sie w niej szalenie. 

zyskał jej wzajemność, 
_ dr. J t l l j łhnc iaż sam bvł żonatym człowiekiem 
jałny, ^ t o c z y ł przed nią widoki świetnej przv 

ł > ś c i . która ją czekać miała w roli 
:rtnych ł y s / ł e j iego żony. 
ebanowlWZłudzona tem p. Duvernv. wszczęła 

9>'<i o rozwiązanie pierwszego swego 
* -JLŻEŃSIWA. uwieńczone pomyślnym 
|U"tkK ' n i . Ale p. Combescot ze swej 

™>"v nie miał czasu. bv wziąć rozwód. 
KA 

Ukarany kupiec. 

ma być 
cl do 

tlch 
nowteko 
cyjno-pf 

: o n l 

w:_-jBwvjecliał na dłuższa podróż kupiec! 
Południowej Ameryk i . Powróciwszy 

-rzucali 
. Oczek 
ru 
Inoslll do. 
tnastu 

[mtad. oświadczył rozwódce, że zmie 
swe zamiary i nie rozstanie się 

z dotychczasowa żoną. 
Pani Duvernv znalazła sie w ten spo 

na lodzie, a nie mając ani grosza w 
.szeni próbowała najpierw zdobyć ja-
I posadę, co jc i się nie udało. Wobec 
' o wytoczyła p. Comb -stotowi pro-

o odszkodowanie, twierdząc, że 
Iłżeństwo było dla niej jed\ nćm stano 
rk iem. zapewniającem jej środki do 
f ia . że wice należy się jej ekwiwalent 

za jego rozwiązanie, jak za utraconą po­
sadę. 

Trybunał paryski przychyl i ł sie do 
tego zapatrywania i wyda l wy rok , opi­
sany wyżej . 

»LAKASZ^cv« r o N Y C H 

EKSTRAKT i KARMELKI 

L E L I W A ? ; 
, NAOR.NA WYST.H1Q;;IN. 5«° 
SPRZ.*APT£KA SKŁ. APT,"̂  

Córka króla kam1 hsieżyta. 
Cenna wykopaliska. 

W tych dniach angielska sekcja eks 
pedycji, podjętej wspólnie przez ,.Bri-

tish Muzeum" i ameiykański uniwersytet 
z Pensylwanii, do zbadania okolic tylo­
krotnie wspomnianego miasta Ur w Chał 

Uśmiech jako towar. 
MONOGRAFJA 0 PANNIE Z MAGAZYNU. 

Przyjemny u r z ą d . 
Nowy Jork, w styczniu. (Od w ł . kor.) 

Nie ulega wątpl iwości , że i europejska 
panna z magazynu — jest zjawiskiem 
zarysowanem bardzo wyraźnie. Należy 
nietylko do życia, ale i do l i teratury. — 
Opiewana jest przez poetów w warian­
tach wszystkich stolic europejskich. 

A jednak „sa l ts lady" amerykańska 
— to jeszcze zupełnie co innego. 

Zawód jej został uszlachetniony. 
Urzędowa wydawn ic two 

przy uniwersytecie chicagoskim powo­
łało do życia książkę poważną i wyczer 
nującą: monografję panny z magazynu 
W nazwie tej właśnie książki — dziew­
czynie z za kontuaru po raz pierwszy 
przyznane zostało prawo nobliwego ty­
tu łu : Książka nazywa sie ..'i he Sales-
ladv". Od lej chwi l i jest wiec saleslady 
warstwą społeczną, uznaną naukowi-
przez socjologię. 

Czcm różni się „saleslady" amery­
kańska od swej siostrzycy europejskiej 

Magazyn europejski przez cały rok 

ty " 
:zach !AJ» 
polic la * * 
•dmarzaW 

oddano ' 

nych I W. 
: 'erzył UT 
ego w i ł ' 

f 3 * 

k 0 ł V szponach szatana. 
'' przep/yw S T R f c S Z C Z E N , E POCZA '1 KU . 

Blanka, wychowanlca tajemniczego 
Gawlina była pryinuska klasy 8 pensji 
pani Hainei w Łodzi, Btzydka. nielu-
bi.ina przez koleżanki trzymała sie »" 
Odosobnieniu, bliżej stykała sie ledynie 
z Jad/la l (iutką. znanemi w klasie ze 
swvcli (liriów I kochliwoścl. Koleżan­
ka ie) bvla również haronówna Rose 
marle która zaprosiła la dzisiaj na 
przejażdżkę powozem. Po spóznlonytr 
powrocie do dumii opiekun tejpan Pa­
wlin pr/ehywaiacy w gabinecie, peł­
nym dziwacznych -symbolów- I książek 
P O W I I M U W sz('rs.tko, .Udy, sie jednak do-
wledyi»l że odhyla przemżdżke z ha 
ronhwna tlttlwł i zażądał aby ia oraz 
Inne koleżanki sprowadziła pod jakim-
toiwiek pozorem do swegr mieszkania 

Były one mu potrzebne do tajnych 
tk.spetymtiitów satan>siy cznyji W z v 
mian za te przysługę obiecał brzydkiei 
blance osiągniecie naiwyiszycn rr./no-
»*v Po wyiściu Blanki wszedł dwudzle 
*'oieml uczeń seminarium, spełniający 
w ' ' i n i i a n za umożliwienie mu kształcę-
n i a sie lunkcje wtajemniczonego fuża 
c e « o Mial on obowiązek zacliowywa-
D i a taieninicy tego. co widział, nawet 
P r ?ed Blanka 

Pan Pawlin zagroził mu wyrzucen'em 
Da hruk. leżeliby odważył się w przy­
szłości odpowiadać na jakiekolwiek py­
tania Klankl. odnoszące się do jego 'a-
|emnvch cerenmnij. 

Po kilku dniach Blance udało sc 
Icłaenać swe koleżanki Oucie. lad/Je 
1 baronównę do s w e ( , 0 mieszkania roJ 
POZu.-em udzielania i m pomocy w przy­
gotowaniach do mutur>. 
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Wskutek upału Rosemarie zdicła su­
kienkę I ułożyła sie na lózku ptzyslu-
chulac sie lekciom. Blanka zamówiła 
kawę. Zamiast służącej w drzwiach po­
jawił sie młody chłopiec z taca. 

Na widok leżącej półnago Rosemarie 
oniemiał na chwile. Jednak krzyk Blan 
kl. która wyrzuciła służącego pana Pa­
ulina postawił wszystkie na nogi. Obu­
rzona Rosemarie chciała natychmiast 
odei<ć I dopiero po długich namowach 
Blanki zdecydowała sie pozosiac. 

Chłopiec wrócił do pana Pawllna I 
otrzymał od niego zaprawioną tajem-
nlczeml kroplami kawę Kawe odebrała 
w korytarzu Blanka dowladuiąc sie rów 
notześnie. która z filiżanek bez narko­
tyku test dla niej przeznaczona. Po wy­
piciu kawy wszystkie Rosemarie. Ciucia 
I Jadzia popadły w sen. Zawiadomiony 
o tem przez Blankę Pawlin. udał sie d i 
ukrytej komnaty, gdzie pod kołdra leża­
ła naga dziewczyna o dziwnym, lakhy 
zahipnotyzowanym wyglądzie. Zmierzył 
ją miarką a później w pokoju Blanki 
dokonał pomiarów na trzech śpiących 
koleżankach. Te po przebudzeniu sic 
niczego się nrte domyśliły. 

Niedługo potem wszystkie cztery 
zdały maturę. 

Ojciec Rosemarie na prośbę swej 
córki zabrał wszystkie cziery nad mo 
rze do Zoppot. Pewnego razu Gucia I 
Jadzia wypłynęły na morze chcąc do-, 
trzeć do motorówki która stalą opodal | 
br*egu W chwili gdy luz dopływał* 
motorówka ruszyła w kier mik u o»war-
tego morza, a obie koleżanki, zmęczone 
pływaniem, musiały się chwycić zwisa­
jącej linki Tymczasem motorówka oły 
nęla coraz szybciej ciągnąc je za sobą. 

zatrudnia jednakową liczbę pracownic. 
Sprzedawczynie sa stałe i czv*sto pracu-
ią w jednetn przedsiębiorstwie po kilka 
lub kilkanaście lat z rzędu. W amerykan 
skich zaś domach towarowych przyjmu­
ją 

na sezon z imowy 
przed Bożein Narodzeniem wiele nad-
etatowych pracownic, latem zaś podczas 
wakacyj przerzedzają się znacznie sze­
regi sprzedawczyń. 

Te Ciągłe zmiany stwarzają urząd 
szefa personalnego. Nazywa sie ten pan 
.,emplo\meiit manager", co oznacza dy­
rektora coraz to świeżo angjżowanycl i 
sił. Nie ma ten człowiek 

żadnych innych obowiązków 
no za przyjmowaniem nowych pracow­
nic i zwalnianiem dotychczasowych, któ 
re okazały sie nieodpowiedniemi dla ma 
gazynu. Jest też oczywiście i urupa wzo 
rowa. silv stałe, nie zmieniające się pra­
wie nigdy. 

Lecz większość pracownic przepły­
wa przez magazyn . 

niby fala. 
Miss Alicja przyszła dwa razy w koł 

nierzyku nie pierwszej czystości. Przy-
tem włosy jej nie dość starannie b \ ł v za 
ondulowane. W końcu tygodnia dyrek­
tor angażujący zawiadamia ją k ró tko : 
..Nie możemy dłużej korzystać z usług 
pani". „ Lady " , która stara sie o miejsce, 
wchodzi uśmiechając się do gabinetu 
.aniployment managera". Przedewszyst 

kicm pokazuje 
swój uśmiech. 

Umieć sie ląduje uśmiechać — to pra 
wie wszystko. Poza lem musi też „sales 
lady*' ładnie wyglądać. Na w ' ' ze­
wnętrzny kładą w magazynach amery­
kańskich wage tak wielką że jeden i to­
warowych domów nowojorskich wpro­
wadził dla swych panien sklepowych 
specjalną 

lekcle szminki. 

Sprzedawczyni nie może być bardzo 
niskiego wzrostu. Istnieje tu pewna mia­
ra obowiązująca. Dz iewczęta niższe z 
zasady nie sa przyjmowane. Istnieje też 
pewien rodzaj bardzo" łatwego zresztą 
egzaminu wstępnego. Świeżo zaangażo­
wana pracownica — w przeciągu trzech 
dni otrzymuje lekcje dwugodzinne. Nau­
ka ta dotyczy organizacji magazynu. — 
Nowa sprzedawczyni dowiaduje się, jak 
wypełnić kwitarjusz i w jaki sposób 
personel f i rmy zwyk ł zachwalać sprze­
dawane w magazynie towary. — Po 
dwóch, trzech dniach nowa panna skle­
powa stoi już za kontuarem, jest grzecz­
na uśmiecha sie i sprzedaje powierzone 
sobie ar tyku ły . 

Zwyk ła sprzedawczyni otrzymuje 
pensie, waliaincą sie pomiędzy 

18 — 25 dolarami tygodniowo. 
Największe gaże wypłacane są oso­

bom zatrudnionym w dziale konfekcji 
damskiej. Pensja tygodniowa dochodzi 
tu częstokroć 

do 60 dolarów 
tygodniowo. Sprzedawczyni, o t rzymu­
jąca pensje tak wysoką, należy do ary­
stokracji pomiędzy towarzystwem pań 
z za kontuaru. P-skl. 

dei, ojTłosiła sprawozdanie o sensacyj-
nem odkryciu tam ruin pałacu królew­
skiego z roku 550 przed Chrystusem, a 
więc wzniesionego przed półtrzecia ty­
siącem lat mniej więcej. 

Pałac zbudowany był z niewypalone 
cegły, a z ruin dokładnie można ozna­
czyć jego rozmiary i układ wewnętrzny 
Składała się więc z 

70 pokojów 
i dziedzińców, a służył za mieszkani" 
kapłanki księżyca, córki króla Naboni-
dusa, która nosiła imię Bej-Szalti-Nar-
mar. 

W sieni tego pałacu odkryto rozmai­
te posążki bóstw, nieraz nieznanych Hi­
storykom, a nadto szereg glinianych 
psów. pomalowanych na różne kolory, 
które chociaż popękane i rozpadające 
się w okruchy, ciągle jeszcze zachowy­
wały postać strażników pałacu, 

wiernie pełniących służbę. 
Kró l Nabonidus dlatego poświęci! 

córkę stanowi kapłańskiemu, bo chciał 
przebłagać bóstwa za herezję swego sy­
na. Balszazara. Na ścianach tego pałacu 
mianowicie odkryto między innemi nastę 
pujący napis: 

„Oczyściłem moją córkę i ofiarowa­
łem ją Sinowi i Nangalowi, moim panom" 
— to znaczy bóstwom księżyca. 

Wogóle budowniczowie domów i pa­
łaców z przed lal tysięcznych mieli zwj 
czai wypisywać historyczne kronik i n i 
ścianach i dzięki temu władnie jesteśml 
w stanie dzisiaj, po 25 wiekach, zbierai 
o nich tak dokładne wiadomości, jakich 
nie mamy nieraz o naszych współczes­
nych. 

M a r s z a ł e k J o f f r e 

pogodził się z Bogiem. 
W związku ze śmiercią wielkiego 

zwycięzcy w bitwie nad Marną, mar ­
szałek Joffrc'a. prasa p a r y s k a podjęła 
polemiczną dysputę na tc*lnat 

ateizmu marszałka. 
Jak wiadomo, marszałek przed śmier­
cią przyjął ostatne Sakramenty z rąk 
kapłana. Podczas swego pobytu w ko­
loniach marszałek Joffre by l z n a n y m 
ateuszem. a nawet opierał się temu bv 
jogo żofmerze pościli w Wielk i Piątek. 

Obecnie okazuje się. że marsza leK 
nawrócM się wkrótce po wiefkiej b i t w ę 
nad Marną a powrót do religji u d o w o d 
nił słowami które prze jdą do hąstorji 
,.A jednak musi istnieć Bóg, ponieważ 
zwyc ięży l iśmy" . 

Po pogrzeb.e zwyciąsk.ego wodza, 

Trumna ze zwłokami marszałka Joffre'a na lafecie w otoczeniu honorow»| 
eskorty. Po bokach tłumy publiczności. 
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[ 11 ' ' v i i i że to wybrzeże widać było 
iel sinawą wstążkę na hory-

to.ni kf."»RTV MOTORÓW 
kuje p * * ™ r * \ by ły 

nrzvcz 
J z«'czął j a ciatm->(: 

1 sinnwa - , -J 
Htedy iakiś chłopak lat dwudzic 

dwudziestu naru. wvchv l i ł sie 
b l | r t y motorówki chwyci ł linkę 

czenione ladzia i Gu 
I H K - m I J i a , ' T , ' , ó ku sobie, 

czna us' ł?\ )h:<-' na n ó l omdlałe znalazły się w 
Genowef 1 ' ' "owce. Z maleńkie* kajutki ozwał 

otrkow*J ,wvchmia«-t męski g łos : 
erwszel \ y Z " h i e ? 

pofoło* IpT, ' • ~ odpowiedział chłopak. — 
iejskiefł0 V, *H*wc7eti be/władnie k-żałv na 

IIWY, •' h ' i s k o st^ru. ociekając.woda 
^ •"•ry a ! J , t "stami łapczywie powietrze 

-% j i i c i 7 M i kaiufki uchyl i ły sie i wvirzaia 
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U U * " ; kroju. 
iu d z ' S I , ? 2 S V F . " n 'espodziewanv widok przeraził 
12 w P° O h ; l ? " e ' ' > , < k"m\ś lne dziewc/eta. 

J j j e ł v . się instynktownie ramiona 
_ n r n t u i H v się do siebie. 

L J r , * z « tuta j ! - ozwał się głos 
maski ełos stanowczy, nie zno-

t v "jnrzpeiwu. 
'edy obie przykucnęły, przerażone. 
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wahając się, ten sam głos zwróc i ł sit, <ło 
chłopca: 

— Dawaj je t u ! 
Chłopak, wyglądający na marynarza 

ubrany w białe płócienne spodnie, bosy. 
w koszuli, o twarte j na piersi, zbl iżył si-
do dziewcząt bez uśmiechu i zrobił ruch 
ręką. jakby je zapraszał do środka ka 
biny. 

Z trudem wsta ły i podeszły do otwar 
tvch drzwiczek kajuty. 

Wtedy tajemnicza czarna maska 
chwyc i ł Gucie za rękę i pociągnął do 
środka. 

Jadzia t rzymała kurczowo lewą rę­
kę towarzyszki i w ten snosób obie zna­
lazły się w maleńkiej kabince. 

— Proszę, niech panie odpoczną — 
ozwał sie nieznajomy, usiłując swemu 
głosowi nadać ton uprzejmości i łagod­
ności. 

Usiadły na wgłebionem. jak w samo­
chodzie, siedzeniu, wtu l iwszy sie w kąt 
Nieznajomy zdjął z haka wiszący 
płaszcz i nakry ł nim obie wy łowione 
nimfy. 

Gucia spostr/ na ręce nieznajo­
mego. w y c i ą g r » - u. i podania jej pła­

szcza, wyta tuowany trójkąt odwrócony 
i jakieś w nim l i te ry : „S . i..." i dalej nie 
zdążyła przeczytać. 

— Piraci, czy co? — pomyślała. 
ZNAŁA wielu już marynarzy i wiedzia 

ła o manji wśród nich tatuowania róż­
nych inicialów. kotwic, serc przebitych 
strzała i t vm podobnych emblematów. 
lns t \uk t kokietki kazał jej uśmiechnąć 
sic do nieznajomego wybawcy z odmę­
tów morskich. 

Wtedy czarna maska podał dziew 
czę tmi po szklance, do których w l i ł po 
trochu opalizującego płynu z karafki. 

— Proszę wypić — rzekł — to us­
pokoi nerwy. 

Dziewczęta wyp i ł y . Zaczęły nabie­
rać zaufania do dziwnego żeglarza, gdy 
lekarstwo skutkowało. 

Spojrzały sobie obie w oczy I swo­
im zwyczajem roześmiały się głośno 
nieutulenie, bezmyślnie z dziwnej przy­
gody. 

I co teraz będzie? — spvtała Jadzia 
— naśminwszy się już dosvta. 

— Nic wiem. Zobaczymy. To będzie 
zależało — odpowiedział nieznajomy. 

— Od kogo. czy od czego?—spytała 
Gucia. 

— Przcdewszystkiem ode mnie — 
odpowiedział — a potem i od was, moje 
panic. 

— Niech pan nas odwiezie do brzegu 
— prosiła ladzia, z łożywszy ręce, jak 
do modl i twy. 

— To niemożliwe. 
— Jakto? Tam zostały nasze suknie. 

— Nic nie Szkodzi. Będzie sensacja. 
Utoniecie dwóch łodzianek. 

— Panie niech pan nas nie gubi ! My­
śmy dopiero co maturę zdały. Taki skan 
dal! Mv jesteśmy pod opieką dwóch ko­
leżanek. One sa takie surowe, poważne.. 

— Kiedyś sprawa się wyjaśni. Blan­
ka wam wvbaczy... 

— Blanka?! — krzyknę ły obie. zdzi­
wione jasnowidztwein czarnej maski. 

— Pan ją zna? — spytała Gucia, us-
nokojona już znacznie, domyślając się. 
że to jakaś mistyfikacja, ukuta dla żartu. 
k\órv lada chwila się wyjaśni. 

Tymczasem nieznajomy rzucił jakieś 
rozkazy swemu marynarzowi , k tóry za­
brał sie do steru. 

Czarna maska włączy ł motor. Ruszy 
li naprzód. 

W jakim kierunku, niewolnice nie u-
miały zdać sobie sprawy. 

W pewnej chwi l i Gucia szepnęła w 
ucho Jadzi: 

— To dziwne, ale mam wrażenie, 
jakbym gdzieś, kiedyś widziała już tego 
marynarza. 

— Wiesz — podjęła żvwo Jadzia — 
i mnie jeno twarz nie wydaje się obca 

Przypa t rywa ły sie obie przystojne­
mu chłopcu z przyjemnością. 

Ten widok dał im na chwilę zapom­
nieć o niepewnej i zagadkowej sytuacji, 
w jakiej się znalazły. 

Po jakimś czasie Gucia spytała przy­
jaciółkę z westchnieniem niepokoju: 

— Jak myślisz. Jadziu, iak sie tez 
skończy ta cała awantura? 

— A bo ja w iem — odpowiedział* 
otwarcie tamta. - j . . . . , y 

V I I . 

Lotem b łyskawicy rozeszła się wie$4 
po wszystkich miejscowościach od Gda4 
ska do Helu o tajemniczem zniknięc i t 
dwóch łodzianek, spędzających wakac j i 
w Zoppotach. 

Gdy tego dnia, w k tó rym wysz ło n* 
jaw, iż dziewczęta nie nocowały w swo­
im numerze, do wieczora nie słyszano 
o zaginionych — zaniepokojenie opano­
wało barona. Rosemarie uważała bo­
wiem za stosowne wtajemniczyć go w 
zagadkowe zniknięcie koleżanek. 

Baron bił sie z myślami co robić. — 
Dał znać policji w Gdańsku. Pojechałdu 
Gdyni i tam zkolei poruszył polską po­
licję. 

Wahał sie. czy dawać znać o wypad­
ku rodzicom Jadzi i Guci do Lodzi, czy 
też jeszcze czekać. 

Poczuwał się do pewnej odpowie­
dzialności za bezpieczeństwo koleżanek 
córk i , które niejako wziął pod swoja 
piekę. 1 

Kiedy na drugi dzień rano ukazał sl« 
alarmujący ar tyku ł w „Danziger Zeh 
tung" o zniknięciu dwóch panienek i rz» 
cono podejrzenie jakiejś afery handlarzy 
ż y w y m towarem — baron tak się ten» 
przejął, że zostawił żonę., córkę i B lank i 
w Zoppotach. a sam aeroplanem, spe­
cjalnie zamówionym we Wrzeszczu. 0-
dał sie do Lodzi, aby tam osobiście za­
wiadomić ro(b<nv *aizinionvch o teir 
N I I Ł S Z I L Z Ł I Ś C I L Ł o_ o 



Str. 4. f c n o " 

Ffh jp ri|||jrv Banknoty w pończochach 
L I II U L U J I U 11 l J « hiiesum ennv poswgacz lekarza. 

U/ /^MCłz-IIIIRI E«» 7- . I I- . . TT J_ T>_ • 1 1 4 1 1 t i T-k 

Nr. 10 

Ż y c / e W a r s z a w y w kilku 
wierszach. 

Vv'vdz !ał zdrowia r r jg is t ra tu v,ar-
szawsk'ego l ikwiduje Lt radnie de" ty-
styc/ i :e • rzy ośrodk ich . drowla Z t«^o 
powodu dz ;eci. U C Z J - , ' : v

t ' ' ą e e do sz .<V 
n c nioyi' koi .ystać < ( ł r o d k ó w z*i-o-
wia „oc tym wzglę.h in i <eczą zębv V/ 
imbulat ' rjacn ekcji l.'fcenv S7ko'r>.-' i 
w gab netach dcntv-' . .«./r iych w * / k - -
ł a n Jak już Fcho" c.< niosło, zawarto 
i i m / ka<Łi Chorych w sprawie 
działu lekar dentv>'ów Kasy do U i 
t iul ut.i:->no\\ O b c / n i - rmńwion » t . 
i e rt nc sekcja powoła 15 dc:.tystów 
Kasa v.*|i >'ych wydeleguje tyleż. By ło ­
by razem czynnych 62 dentystów. 

* • » 

Wielu on tszałych płatników opusz 
Cza m siot. Warszawę nie uiszczając 
pod tków i i ie pozostawiając swych "O 
wych adresów. Zaległości, powstałe z 
tego t . t u łu sa po upływie ki lku lat itma 
rżane w a n i " k o w o z ty tu łu nieicątralno-
sci. Jtdnoeze<n ;e icdnak wydzia ł finan­
sowy magistratu zgłasza do biura adre­
sowego t. zw. kartę gończą, na której 
zasftdUie po ewentualnym powrocie 
płatnika do Warszawy, wznawiane są 
' t roki egzekucyjne. 

U dr. Pajchla w Żarkach pracował w ( Dopiero pewnego dnia w rozwiązaniu 
charakterze posługacza 18-letni Wa le ran zagadki pomógł policji restauiator Aruno 
Nowakowski, syn miejscowego szewca wicz, u którego rozmienił Nowakowski 
Chlebodawca darzył swego sługę pełuem 500-złotowy banknot. Druga z rzędu re-
zaufaniem, dlatego też wszystkie przed-i wizja doprowadziła do ujawnienia na st?y zaufaniem, dlatego też wszystkie przed 
mioty, a nawet szkatułka z oszczędnoś­
ciami p. Pajchla 

stała otworem. 
Pewnego dnia, w jesieni, gdy lekarz 

wyjechał do chores.0. Nowakowski nadu 
żył zaufania swego chlebodawcy, wyciąg 
nąwszy ze szkatułki, znajduiącei się w 
szafie, 2000 zł. Kradzież następnego dnia 
spostrzeżono i zameldowano o tem pol i­
cji. 

Sprawcy kradzieży poszkodowany nie 
umiał wskazać, nie pi zypuszczał bowt«m, 

wizja dop 
chu domu Nowakowskich, w ukrytych 
śmieciach pończochach, banknotu 500 i 
20 zł. 

Żadne już tłumaczenia Nowakowskich 
nie pomogły, odnalezione pieniądze zwió 
cono poszkodowanemu Pajchlowi, a 

nieuczciwa rodziną 
izolowano w więzieniu. 

Wczoraj zajęła ona miejsce na ławie 
oskarżonych przed sądem okięgowym w 
Sosnowcu i w wyniku przeprowadzonej 
rozprawy skażam zostali- W a l c tan No-

T r u p p o d flcyur^ 
Wyrodna matka. 

Z Chojnic donoszą: |dzono ia do Chojnic celem badaj 
W Lipienicach. powiatu chojnickiego skiego, po którem jprzyzt • 

U c 

iodu i do zbrodni. Tłumaczyła 
dem wobec rodziny i ludzi, 
matkę osadzono w w i ę z i e n i u ! 
cach, skąd niebawem ją /woln i * 

i i i i i .u i. j / ( h , m c pi *ry|ju?,£czai o o w i t m , [rozprawy s K a z a m zostali- waienan i>o-
że kradzieży tej mógł dokonać ów posłu- wakowski na rok więzienia i pozbawle-
gacz. Nowakowski nie przyznał się do wi niem praw, brat iego Wincenty na Irzy 
ny, a ojciec jego, u którego pr?eprowr>dzo miesiące, a ojciec Ignacy na sześć miestę 
no rewizję, ciężko był dotknięty posadzc J cy. 
niem iego syna. 

<RATFCZKI . 

Imieniny pana Martina 
Na przechadzce 

Specjalne kom !sje łechnlczno-budO' 
wlane ukończyły na terenie wszystkich 
trzech starostw grodzkich lustrację 
szkół tańca oraz sal. przeznaczonych 
dla znbaw pubiiezno-taneeznych. Lustra 
cje te wykonano w związku z wydawa 
niem koncesH na rok 1931. Podczas Ui-
f ł rpc ł j ule stwierdzono większych uchy 
bień pod względem bezpieczeństwa OM-
Wlcrnego I pod względem sanitarnym 
W poszczególnych przypadkach naka.zu 
no ty lko szereg drobnych przeróbek. 
Obecnie wspormrane komisje przystąp 5-
ly do analogicznych lustracji lokali, w 
których mieszczą się dancingi i kaba­
rety. 

* . • 
W Filharmonii warszawskiej odbył 

się poranek muzyczny, poświecony OrJe 
gowi. lako solistka wys t ro i ła znana ar­
tystka dramatyczna, p. Marja Balcerk e 
wiczówna która o d t w o r z y ł a z towarzy 
szeniem orkiestry melodramat pod tYt-
„Berg l io ta" . P y r v g o w * J ktydmlstoi U* 
zef Ozimlńskf, 

Na/bliższym koncertem fymfonlcz-
nym dyrygować będzie Grzegorz FHd-
berg. W prrwrsmł f piękny poemat R y 
szarda Straussa fteUtpnWh&f*, $io<V.a M 
Franciszek $«born grać fcc<Jx*Jr kmce* j w 
fof tcplańowv A'4UT Lwię, lt» fetwcef-jks 
cle tym Warszaw* eozn* wmow&r* na 
dz*eło Jana Maklaklewler*. koncert lei 
skrzypcowy, który wykon* p, Irena D p j . 0 
biska. 

Zanotowano w Wars /a w V cały %utr 
reg przypadków pęknie*" mr wodoc**' 
gowych. Pogotowi* wisoekefl wodocl*/-
gów I kanalizacji dokoralo nełychmia-
StoweJ reparacji pękniętych fltf, P ę k w f 
cla te spowodowane by ły przez t, IW. 
prądy błądzące. przechodzące i prze­
wodów elektrycznych tramwajowych 
11. p. Uderzają one o r u ry wodociągowe 
l w y w o ł u ląc z.iawisko elektrozy, powo­
łują osłabienie ścian mr wodociągo-
urych. 

Całkowic ie się zgadzam ze zdaniem 
pewnej nauczycielki, która pouczała 
cnbipców w szkole: 

— Koniecznem jest. aby okazywać 
wszystk im ludziom uprzejmość i uszczę­
śl iwić codziennie przynajmniej jednego 
człowieka. Czv ty. Piotrusiu — zwró­
ci ła się nauczycielka do jednego i ucz. 
n iów — uszczęśliwiłeś wczoraj kogoś? 

— Tak jest. odwiedzi łem wczoraj 
moją ciotkę i — była szczęśliwa gdv so­
bie p r z e d t e m . 

Rozmaite są sposoby uszczęśliwiam^ 
ludzi Szczęśliwa Jest aktorka f i lmowa, 
gdy nurze s<ę pochwalić, że w ostatnim 
fi lmie „grała" — k»k się to mówi tech­
nicznie: -iOjODO metrów taćmy I 2«1b 
słów. Każdy ojciec może uszczęśliwić 
swego synka w spadltu. O d v sy«ek py­
ta : tatusiu, czy mogę pójść się bawić z 
Józjkittm? 

— Nie. wiesz przecież, że na tego 
chłopaka natrzeć nie mogę! 

Tatusiu .czy mogę pójść do Józi-
łc* j go zbić? 

(idv tatuś odnowie twierdząco, sy 
nek iest uszczęśl iwiony, a tatuś spełni 
dobry iczyoek. 

Można UNTCZĄILIMŃĆ Lódź, zabierając 
obecny magistral, można uszczęśli-

lt chor ego. P « ysyfaiac mu zamiasi le-
fla^HCatfy'Cborvdf młodą a przystoj -
pielygniark^, można uszczęśliwić Ty l 

* , ogłaszając, te Bank Oospodarstwa 
ajowego darował mu wszystkie długi, 

I pozwolił brać w jego nowych do-
ittzctt wyższe niż obecnie komor 

A N 

Marcin Witoński ebełał uszczęśliwić 
swych uości odprowadzając ich na spa­
cer I wynikła z tego również niemiła lii 
storja. 

PO IMIENINACH.. . 
W dniu 10 października r. ub Marcin 

WStoński w towarzystwie przyjaciół i 
krewnvch, a m, in. Józefa Witońskiego. 
Jana Madeja i in- obchodził wesoło dzień 
swoich imienin 

Marcina. To też gdy dopiero o godz. 7 
rano towarzys two zaczęło opuszczać 
gościnne progi. Marcin w towarzystwie 
b f i t s i kolegi wyszedł również hv ich 
odprowadzić, mirmi gorących sprzeci­
wów znenej swej połowicy, która nie 
bez słuszności, że dzięki swemu stano 
w i Marcinek bardziej się nadaje na spa­
cer do łóżka, niż na ulicę Sprzeciwy te 
jednak, jak sie to jednak wprawdzie bar 
dzo rzadko, ale od czasu do czasu zdy-
rza. nie odniosły żadnego skutku I Mar­
cin wyszedł. 

Trójka wlokła sic ulicą Grzybową, r 
tej godzinie jeszcze zupełnie pusta i pod 
śipiewywała s<*bie t akk I owakie pirtsen-
k i o Magdalence. Kasi. grzybkach I ja-

ródkacłi. W pewnym momencie Marcin 
Witoński . dając wyraz swemu zadowo­
leniu, że żvcie Jest ntekne 1 ponętne, w y ­
strzeli ł kilka razy na w iwat . Skutek te­
go strzału by l przez Marcinka nieocze 
k łwany. Wprawdzie dziury w niebie 
nie wystrzel i ł , ale rmmu to zjawił się po 
sterunkowy który Marc inkowi bron o-
dcbral i poprosił go. bv do czasu w y 
trzeźwienia spoczął w areszcie. 

Skutkiem tego żabcia Marcin Wi toń-
•sk« znalazł się przed Sadem Powiato­
w y m , k tó ry sJuzał go na 14 dni aresztu. 

wydarzyła się ponura 
zbrodnia dzieciobójstwa. 

Oto 24-letnia Marla Kiedrowska. z 
zawodu robotnica, po>odziła nieślubne , i_ov.u, s n ą u nieoawem ią zw 
dziecko w polu pod figurą. Bezpośredrvo ] wiem sekcja zwłok noworodka! 
po porodzie wyrodna matka zakopała ' la, że dziecko przyszło 
noworodka pod tą samą figurą, gdzie go na świat martwe, 1 
też następnie znaleziono. wobec cze< o prokurator cofał? 1 

Wyrodna matka początkowo zaprze- nie o zabójstwo. Sad skazał I * * • 
czała jakoby porodziła dziecko. Sprowa- więzienia za usunięcie zwłok, j 

P o t r ó f n e p o r w a n i e c h ł o p c a 
LlDÓr odpalonego amanta 

Z Warszawy donoszą: 
P. Lucyna Traczyk owa (Pańska ?ó>, 

gdy była jeszcze panną miała staraj:uego 
się w osobie p. Stanisława Neumana 

Mimo że p Neuman zakochany był 
po uszy nie potrafił w/budzić wzajemno­
ści w seicu swej wybranej. 

P. Lucyna dala swemu adoratorowi 
„kosza" ' wyszła zamąz za p- Traczyka 
Byto lo lat leniu tedenascie. 

Po roku przyszedł na świat synek, 
Józio, który 

stal się oczkiem w głowie 
obojga rodziców. 

Chłopak chował się zdrowo, rósł ink 
na diożdżach lecz gdy mia! iuż pr jw ie 
trzy lata (rok 1923) — nagle zniknął!.... 

Przepadł lak kamień w wodzie 
Rod'.irów opanowała czarna rozpacz. 
— Dziecko ukradziono... Nic innego, 

ty lko porwali je cykn ie . . . — mówili ł u ­
bie zalewając się łzam: i łamiąc ręce 

Zwrócono się nattralnie o nomor do 
policji, k lóra wzięła się energiczni? do 
dzieła i doszła do rewelacyjnych wnio­

sków Oto okazało się, że chłoM 
porwał Neuman— j l 

Uczynił to, chcąc się zemściw 
nej narzeczonej. 

Malca jednak odebrano t9 
uszczęśliwionym rodzicom. 

Minął spol<o;nie tok Pewneffl 
go dnia Józ ;o znów znikną! Raąj 
tym razem wiedzieli, gdzie go 

Naturalnie u Neumana chłolPf 
odebrano. 

Państwo Tarczyńscy pr 
że nareszcie p. Neumanowi, 
się te niemądre f i f łe , temba 
pi zez 6 lat był spokńj. 

Nagle Neuman chłopaka p 
po raz trz»ci 

Stało się to we wsi Bromie 
dom,ki l dokąd p Traczykowa 
z Józiem do swoje; matki. 

Zaalarmowano policję nie 
Polsce Szukają, ale znaleźć 
Neuman dobrze Józia ukrył . 

Pani T iaczykowa rozchofl 
ze zgryzoty. 

Krwawy występ nożowniko 
na zabaw e.. 

Z Poznania donoszą: 
W aory z 26 na 27 października ub. 

roku odbywała się w '•ali Jarockiego w 
Poznaniu zabawa Tow „Praca". 

W nocy sala zabawy stalą się widr.w 
aią krwawei awantury, w czasie któtej 
ciężko ranieni Władysław Ratajczyk i 
JÓZEF Szynklewskj 

straciM /-.cie. 
Oskarżeni o zabójsiwo wymienionych 

Gramza. Szpot i Każrruerczak zasiedli na 
Iławie oskarżonych w tądzje okręgowym 

Według /o n.ni świadków przebieg 
kwawei bójki był następujący: 

Około godziny 2 w nocy powstt ło 
między gospodarzami zabawy, a osk'arżd 

Błysk noży na zabawę. 
11 lat wiezienia dla dwóch awanturn ków. 

nymi nieporozumienie. Podpici 
nicy dobyli w pewnym tnomei 
i rzucil i się na swych przeciwm 
jąc każdego bez litości Wnet 
kę sali zasłali ciężko ranni, brł 
fjcie krwią. I oiirao, ze napai 
do swej obroay krzeseł, rozjt 
pastnicy nie zważając aa ra j f l 
pastwil i się nad obecnymi na • 

W międzyczasie przvbvły k-1, 
nitarne oraz policja w liczbie 7j 
Kowych Podczas gdy lekarze, j 
opatrywaniem dogorywających 

upływu k rw i , posterunkowi, grł 
ciem broni, z narażeniem włąj 
cia, uśmierzali srożących ^ J * ! ł 
glych 'pokojach uozowdlL 

Po zl ikwidowaniu k r w a w e i S 
zakuto awanturników w kajdatłfL 
wiono do aiesztów przy k o m $ | 
l icj i . 

Tymczasem w drodze do si 
zionął ducha ranny w lewe pl 
i okolicę serca Władysław Rata 
szpilalu zmarł wskutek ciężkiej! 

Kalendai 
przedstawia 

Na czołc 
keia na lod 
1 Unionu o 
TTWO kl B 

[Zwycięzcę i 
Czerwoni pi 
wodów A p. 
FĄ na swym 
prawie rówt 

W grad 
preerwie w 
wicemistrz i 
miał on z«s] 
tye nie nal 
spotka SIE t 
ty - TUR 
to M E C Z IK1 
dzie niewąt] 
WANŻUJĄC si 
PONIESIONĄ 
wwodach O 
asykówki a 
dsle JEST Ha 
TUR jak I 1 
K O M SGOTOW 

W tali V 
M E C Z boks 
Geyęra. 

Tyla o li 
wzorem 

iswiązkach o 
W Łodzi na 
O. G. S. oi 
O. P. N. 

Zebrania 
W J Ą C O . Zwł i 
G. S. obfito 
wody. Młod 
no, bo w ko 
władze. Czy 
dowiemy się 

Halle 
I Między 

akie w Knu 
ze współudJ 
Winrzv Eun 
bijn się 15-lc 
6 K Y . najstnr 
pująca Już oi 
Ufłęki całer 
zwycięstw. 
l?F2VSKA nie 
nawie. Insbt 
sky czeka 

CHARLES TOROUET. 

W W A G O N I E . 

Z Poznania donoszą: | Kto kogo bił i k łu ł nożem — trudno 
W październiku ub. roku urządził 7w. było z iazu zbadać — gdyż wszyscy two-

Zawodowy „Praca" zabawę w lokalach rzyli jedną zbitą masę. Dopiero po chwi 
p. Jarockiego Bawiono się ochoczo i ra- l j stwierdzono, że Antoni Ratajczak o - i - ^ r " " y u w s K u i e n c 
czono oczywiście obficie alkoholem. W trzymał od 14 razy iuż karanego Kaźmier]n '» P'»C <}b™ Szyklewski Ant 
pewnej chwil i , gdy wódka poczęła szu- czaka szereg uderzeń i cięć nożem w Clo c z a k oiciec zmarłego, rannv 
mleć W ( łowach, powstały jakieś zatargi wę oraz szyję. Synowie rannego rzucaią j * T C a ; P P " ' "ższy 1 1 1 leczeniu 
i nieporozumienia. Specjalnie głośno za- się z wściekłością w obronie oica na K n ź i " 0 zdrowia, 
chowywał się niejaki Szymański, którego mierczaka i niebawem Władysław pada, 
w rezultacie „del ikatnie" ugodzony śmiertelnie W pierś 

W Y P R O W A D Z O N O . Również niejaki Szynklewski otrzymał ra 
Nie DAŁ on jednak za wygraną i ne ko ny, a gdy chciał uciec, awanturnicy za-

rytarzu wpadł w istny szał Nawinęła mu trzymali go, rzucil i na stół a ktoś pchnął 
sie akurat paczka awanturników mi ino nieszczęfliwego śmie; teln ;e nożem. 

Wódcezność lała S IĘ obficiej niż co wicie: FI. Kaźmierczak. Józel Gram** i W tym momencie nadbietl i goście o IKaźt 
roku a to z tej poważnej -acji. Że by ły 'Bo les ław Spot, z k tórymi rozpoczął bój- raz kelnerzy, śpiesząc z pomocą porańio g lat ciężkiego więzienia, A Spot f l 
Czterdzieste Z rzędu imieniny imć pana kę . inym. Niebawem zjawiła się policja, która t a zwykłego więzienia. 

poskromiła krwiożercze instvnki 
ków. Aresztowano paru awan 
którzy zasiedli na lawie oskarźosj 

Oczywiście nie przyznali się 
Sąd lednakże był innego zdania 
Każmierczaka oraz Gramzę k a t f l 

O pierwszej po p o ł u d n i u , przełknąwszy 
po£piesmie M t a U i i łyk śn iadan ia , k tó re »po. 
iywałem w pnynn|don«*.m tamoie. od łozv . 
tem serwetę i powsta łem od stołu. Żona 
przeszyła m n i e s p o j r z e n i e m p o d e j r z l i w e m 
i ląpytałai 

— Jui . Co się dzieje? 
— Nic, — odparłem s całym spokojem 

aiewinnego serca, — Mam interes do /a . 

i tt owirnc IIHOIC, IGCA Uparta, j 
a g ° n U _ _ I Wydawała się zlekka zdenerwowana. Wy. ; prsyslępn, dis żadnych t ł u m a e z ^ 

— Wkońcu, — rzekłem sobie, — nie plerow.iła pazno.icie. zpowrote^m nałrr/.yła życie rozlnie... A wszystko dl.iteg* 
dł 

V — J 

przyjemniejszego illa oka pon-ul widok pięk 
•ej knłłipt"?! Z chwilę. KoV ktrw nie żywi 

żadnych słych zamiarów ani |(nibjańVkUd 
natarczywości, poco pozl)awi'ć siy przyjem­
ności i estetycznego zadowoleuia, które ni-
' . ' U M I I nie przynori ujmy? 

Była naprawdę czarująca: poatar harmo­
nijna, falista ZARAZEM wysmukła i pełna, 

•--ibne no i i , wytworne ręee. poz" wiriccz 
"•a o wvstiirl!ou->n^i NUL n - .In'-,•] Mały ks-
i"ln»z, w ks-t-łe :e fłoreneł<ie"0 czeneczka, 
'IFWA.niał ceova złekks tylko uwypuklone i 

nie • . ~ . . — I V . c . / | , „ N R - . I E I N IM!.> \ I . I życie rozhite... A wszystko ,11 ,w; 
t-roba ł)v^ głupcem. Pr-.ygladała mi się (hwi rękawiozki .westchnęła s przesadnem znu- chciało mi się osiadać jakieś place* 
długo. Teraz kolej NA mnie. 1 cóż bye może zoniem. Myślałem, jiily stopniowo ogarniał nieszczęście spotkać w wazonie tę 
przyjemniejszego dla oka NON id wiilok I>ł«V ,iiie dziwny niepokój. Czułem, jak blerlnę i rumienię 

— Tak. moja piękna, wid.ę dokładnie do no. Od gniewu przt-rz-iieałem się * 
aepo zmierzasz. Jwteś zwyczajna awantur- o»J trwojp do rozpac y. Dlaczego? 

uicą. Natrafiłaś na mężczyznę, który nie jest Co urobiłem, by sasłużyć na takie ™ 
ci zbyt wstrętny, wyu:lad:i na człowieka do- śede? Poruszałei 
i,.-o ' ' i - , ni- <>. zamożnego, dobrze wycliowuiie- pieczna kobieta sauważvła to wł̂  
go i chcesz ero wciągnąć w jakąś historję jej zachowaniu .a./ł.t jakaś smian* 
miłusną, skandal, który wyzyskać potraiisz, stdwała sie, twara jej przybrała yfll 
a może "nawet... I dy .. Sięgnęła po coś do torehkł.n J 

Przebiegł mnie dreszcz... Czyta się co- W tem mgnieniu dopiero zauwaśn 
dziennie o jakichś przestępstwach i cbrodni 'V tym pr/edriale przedawnioneg' 1 '•' 
c yc ' i niacliinacjuch... Są koJiiety na soldzie ';ieś drzwi prowadzą do sęsieibiieg0 q 
band zbrodniarzy.... Z.l.irza się, że w domu łu... Byłoże to zbawienie? Porlni*"! 

sparzać solne niepotrzebnych kłopotów. 
— Niech i tak będzie, apostole pokoju-

Ale miej się na' baczności, bo i ja takie 
na haCTio&rf mieć się i»ęd». 

l 'rnłntvał<'in fcoru» w rożcbmnrenne nieco 
czoło, jakkolwiek oczy je j rzucały jeszcze 
oalate 1>I isl.i. i pobiegłem ns dworzec Za­
chodni. Przyszedłem pięe minut przed o-
dejśeient pociągu i sająłem miejsce w pr e-
driale drugiej klasy. Słychać było odgłos 
galopujących obcasów na asfalcie peronu. 
Jakie głos zawołał: 

— Pozdrowienia dla Chipet l * ' 
r —.i Zabrzmiał deiąey, praenikłiwy gw.zd, 

tatwienia w Raincy.Pav|JJon i jeżeli chcę któresnn zawtórowała syrena lokomotywy 
ZŁAPAĆ najbliższy pociąg, jest dla mnie czas i w chwili gdy ruszał pociąg, na progu prze 
lajwyższy. I działu ukazała się młoda I przystojna, dość 

r—Interes yv Raiocy-Psydlon?... No... no.., 1 elegancka kobinta. Rzuciła mi spojrzenie 
— No tak, P|ą« na skrzyżowaniu dwóch nieprzyjazne czy te i drwiące, nie odwraca-

ważnych arteryj komunkseyjnych. Z pewno jąc ka mnie gfcmy, jak robią to zazwyczaj 
ici.i będzie można COŚ zjr.il i ić na t« ii. I kobiet*. 

Uśmiechnęła się / gor.ezą. O o ł o jej pn>J Jestem trochę nieśmiały — przyznaję — 
/słdpwało się, brwi uniosły się w górę, o. i żenuje mnie, gdy jestem „lustrowany* Mie 
sta wykrzywiły — niesmakiem... Wszystko -ir echwalam się i wiem, że jakkolwiek n i ' 
razem tak ją jesapeoiło, IR ładna jej twarz jestem Adonisem, jest we mnie coś, co po-
W jednem mgnieniu stała się odrażająco ciąga kobiety. Zauważyłem to dość często. I 
brzydka. I tym razem także spo«trze>głem, te piękna 

—-Ha! ha! Znam się aa tero. Prrypuw- kul.iet.I przygląda mi się ukradkiem t wiel 
ozam ./..- płomienne opisy Boulelop^u • ką uwagę. Z pewną irytacją p:mvślałem: I . «•? " • • « - I W A C J I i 
prsad kilku dni o sewisch, jakiś się dzieją — Czy nigdy n i * dadzą mi spokoju? — A p o t e m — m o i * P° t 0 - h * odpłacić mi 
w kolejach podjazdowych z temi wietr ia i . i zlekka odwróciłem się na siedzeniu, sama- n l e k n w " * a nadolme - odwródła się do 
sami, eo to oiby jeżdżą do pracy — U o. czając tym ruchem całkowitą moją odpór m n , e P , e c a , ł " . wyglądając na kominy fa-
pis, nies-wodnie, prsrwróciły w głowie....) oość oa jakikolwiek Hirt. J R V K ' " " P ' reklamowe. Wobec tego jednak. 
Strzeż sie, Aumary, qie dam się osmkse..,L f r ; e d oczyma mami przerwa ły się ba- . ł e o 5 ^ v & F Paraf ia usiedzieć .po-

Zaśmiałem »ię awykłym mym, dobrodusa nalne widoki przedmieść .zagony kapusty. b ) m e ' odwróciła się znowu do mnie. 
pym uśmleelifm: kartofliska, plakaty reklamowe... ) Tym razem przelotny uśmiech przebiegi 

-•- Powjedalałby kto. że jestem wy.. Pomimo to w jakimś kącie szyby wago- po jej twarzy, lecz st łumia go od-szu i")la 
marzonym Jmżuanem... Nie psuj «nbie nu ujrzałem odbicie mojej towarzyszki po- zachowania pozorówtw*jęła nntecik z toreb-1'"ędfie rezultat moich uczciwych intencyjf 
krwi , Berennere, twoj mąż jsst najspnkei- droży, k|óra nie spuszczała ze mnie oczu. ki i przejrzała zawarte w nim notatki, pod- Ladnaby to była historja, gdvbvm zortał za-
• le js iym ns świecis ozłowinkiem Zanadto Zrozumiałem,ze prawdopodobnie pr. ypusz- kreślając je ołówkiem. Następnie zrobiła plątwnv w jaki szantaż: nazwisko moje we 
dbam 0 spokój i swoje intsresa, by pizy- R/.a, i i przyglądam się temu odbiciu. Myśl przegląd rzeczy, rozmieszczonych w torebce I wszystkich aasetach. ataki reporterów, mą­

ko- W nieopisanem wzburzeniu zawoła''' /\% t.I-/,c/a nieuzbrojonej 
biety — i nie jestem tchórzem Ale nie je-i —Trzymajc ie tę kanałję, którs 
stem człowiekiem energicznego charakteru chciała na mnie! 
ani szybkich decyzji. Roiłem: Nie była to wcale awanturnica- % 

— Ta awanturnica «zuka sposobu rło mx ds panna, prześladowana mvślą z ^ r i . 
poczęcia rozmowy. Niebawem się odeswie.J napaści. Wywiązało się powikłani ' ''^ 
Jedzie miła, wesoła. To mnie rozbraja za* oa, wkońcu jednak ojciec młodej °^ A 
'.vsze. Lubię być uprzejmy dla wazystk ch.! 'rzony został do tapłacenia wysokiej 
•Jie potrafię być brut^In*. To ją ośmieli. Mój Boże! Jakie tc l""- ' l i *e ' 7 3 ' 

Nie będę chciał robić jej przykrości jakiż, łe są kobiety! 
- rjnun 
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U c z t a s p o r t o w c ó w n a ś n i e g u . 
Dziś i jutro w kalendarzyku. 

Kalendarzyk sportowy na dziś i jutro 
przedstawia się ciekawie. 

Na czoło wysuwa, się spotkanie w ho 
keia na lodzie najlepszych drużyn LK. ł 
i Unionu o prymat Łodzi oraz o mistrzo* 
• iwo kl B podokręgu warszawskiego 
Zwycięzcę tego meczu trudno upatrzeć: 
Czerwoni przystępują do niedzielnych za 
Wodów s p. Cnełmickim, gospodarze g'a-
ją Da swym terenie, wobec czego szanse 
prawie równe. 

W grach sportowych po dłuższej 
prwrwie wystąpi drużyna żeńska IKP, 
wicemistrz Lodzi. Za przeciwnika będzic-
mlkł on zespół TUR-u, którego lekcewa­
żyć nie należy. W koszykówce męskiej 
spotka aię organizator dzisiejszej impre-
»y — TUR i Hasmonea. Clou wieczoru, 
to mecz IKP — Triumf. Ten ostatni bę­
dzie niewątpliwie dążył do wygrane; re 
wanżując się w ten sposób za ostatnio 
poniesioną klęskę od mistrza Łodzi w 
zawodach o puhar. W obu meczach ko­
szykówki męskiej faworytami wpraw­
dzie ject Hasjnonea i IKP, lecz zarówno 
TUR jak i Triumf mogą swym zwolenni­
kom zgotować 

miłą niespodziankę. 
W sali Widz. Man. odbędzie się d2iś 

mecz bokserski sekcji gospodarzy i 
Geyera. 

Tvle O imprezach. 
Wzorem lat ubiegłych w styczniu w 

związkach odbywają się walne zebrania. 
W Łodzi na pierwszy ogień idzie Ł. Z. 
O. G. S. oraz kolegium Sędziów Ł Z. 
O. P. N. 

Zebrania te zapowiadają się intere­
sująco. Zwłaszcza zgromadzenie Ł. Z. O. 
G. S. obfitować bidzie w ciekawe wy­
wody. Młody ten związek nie tak daw-
00, bo w końcu września wybierał nowe 
władze. Czy ludzie ci sprostali zadaniu— 
ttowiemy się na dzisiejszem zebraniu. 

Szczegółowy program imprez wygląda 
następująco: 

Sobota. 
Boks. W sali Widzewskie} Manufak­

tury (ul. Rokicińska 81) odbędzie się 
mecz gospodarzy i Geyera. Poza tem me 
cze towarzyskie rozegra: Chmielewski 
(IKP) z Lipcem (Geyer) i Kuropatwa ( X 
E.) z Meyerem J . (Geyer). 

Gry sportowe: W sali przy ul. Drew 
nowskiej 88 o £odz. 4,30 po poł. odbędą 
mecze koszykówki. Żeńskie zespoły: I. 
K. P. — TUR. Męskie drużyny Hasmonei 
— TUR i IKP — Triumf. 

Zebrania: W sali YMCA obradować 
będzie ŁZOGS. 

NIED2JIELA. 
Hokey: O godz. 11 w Helenowie od­

będą się „derby" hokejowe, bowiem Ł. 
K. S. zmierzy się z Unionem o mistrzos­
two. O godz. 12.15 gra Triumf z Kadima 
hem w tej samej konkurencji. 

Zebnania: O godz. 4,30 w lokalu przy 
ul. Piotrkowskiej 174 obradować będą 

sędziowie Ł . Z. 0 . P. N. 

NA PROWINCJI. 
W stolicy: Dziś i jutro gościć będzie 

zespół pingpongowy Hasmonei łódzkie], 
który zmierzy się z ZASS-cm i reprezen 
tacją klubów żydowskich. 
W niedzielę odbędzie się mecz w grach 

sportowych: LKS — Polonia. 
W Poznaniu walczyć będą bokserzy 

Soko»a łódzkiego. 
W Pabianicach jutro o godz. 3 po poł 

odhędą się eliminacyjne zawody w za­
pasach przad meczem Łódź — Pomorze, 
który wyznaczono na dzień 1 marca rb. 

W jutrzejszych walkach udział we­
zmą zawodnicy „Włmy", Kruschendera, 
Makkabl pabianickiej I Unjł. 

Janko Muzykant 
n a e k r a n i e „ L u n y " . 

9€ 

Najlepsi łyżwiarze Europy w Katowicach. 
Występ 15-htmai Wiedenki. 

I Międzynarodowe Pokazy Łyżwlar-1 i wkrótce hpH™. 8k1e w Katowicach odbędą s.ę I I b. rnJstuyrUśwhfe;a

hf r , ł*n j» nrwalki im 
ze wsnółudz!ałem.na.iwvbitniejszvch ł y ż 1 ' ' a S o n j ' H e n l e -lakf) następny mistrz ukaże 8le 13-

etni Węgier Elcmer T e m k . k tóry swe-
tti ' popisami zawojował całą widownie 
w Kryn icy. 

Poza tem zaprodukujq sla mistrzow­
ska para taneczna Wiednia. Hedl Schnel 
der I Euuenjusz Richter wicemistrzów* 
ska para Węgier Baby Rotter 1 l.aszlc 
ć-/.alias 4 mistrzowska para OliM Ot i iunl -
sta l Sander Szalav. 

:o:-

instvnkj| 
a want) 

oskarż) 
la l i się 

zdania 
nzę kal 
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wrarzy Europy. Na pierwszy plan w y 
btjn sie 15-lctnla wiedenka Hilda Holów 
sky. najstarsza dzisiaj juniorka wystę­
pująca już obecnie w katcgorji seniorów. 
U/lęki całemu szeregowi uz^sknnyoh 
zwycięstw, lak np. w Kruemnthucbci (i-
frrmka niemieckie), w St. Moritz O-
pawie, łnsbruku i Wiedniu, pennu t i o b w 
skv czeka 

wielka przyszłość 

WĘGRY — POLSKA. 
M i ę d z y p a ń s t w o w e s p o t k a n i e b o k s e r s k i e . 

spotkanie międzypaństwowe odb<,-|sza składać sie bedrte > K • M m 

łzie sie w Poznaniu 7 marca w hali re- P o z n a n i oraz n r ^ L J ^ ^ 6 ^ 
•rezentacyjnej PWK. Reprezentacja ..a 'k iego i Górnego. P r a W d o t ) o d o b n I e Rudz-

Protest A.K.S. Król. Huta w P.Z.P.h 

będzie ponownie rozpatrywany. 
7 b. m. rozpatrywany był w Wydzla | wołać 

le Oier i Dyscypl iny PZPN. protest 
AKS. Król. Huta wniesiony w sprawie 
zawodów Łechja — AKS. we Lwowie 
Po dłuższych obradach uchwalono po-

Powinnłsmy powitać z radością ten przeplę-
kny polski dźwiękowiec, reżyserii Ryszarda Or-
dyńskiego. Choć film ten nosi tytut noweli Sien­
kiewicza, to Jednak świetny autor scenariusza 
p. Ferdynand Goetel, puścił tu wodze swoi li­
terackie! wyobraźni i stworzył na ekranie zu­
pełnie coś nowego. 

Na pierwsze miejsce z pośród aktorów wy­
suwa sie oczywiście szlachetna postać Wiktora 
Conti, którego doskonale dopełnia Stefek Rogul-
skl, prawdopodobnie 

nowych świadków. 
lak sądzić można z nastrojów, protest 
AKS. ma szanse pomyślnego załatwie­
nia. 

Zapaśnicy walczyć bida z Czechami. 
Jak donosi kapitan związkowy Polsk 

Zw. Atletycznego p. Gałuszka. Czeski 
Zw. Zapaśniczy zwróci ł się do Polsk 
Zw. At), z propozycją rozegrania w 

pierwszych dniach lipca międzypaóstwo 
wego 

meczu w Pradze. 

TON I e 

ia takie 

7 7 1 pól metra 
hailepszy skok narciarza 

1 Lacks Placki, miejsca p rzysz ło 
allmpjady uonosza nam o n iezwyk łym 
rekordzie narciarskim. Norweg Alt En-
der k tó ry przebywa już 5 lat w Amery 
Ce i uznany został zawodnikiem zawo-

w Lackc dowym. onegdaj na skoczni 
Placid uzyskał rekordowy 

skok 77 I oół metra. 
Jest to wogóle najlepszy skok narciar­
ski, uzyskany na skoczniach świata. IczkoWtNH 

\1ĆĄ Sport w killcu słowach 
>r;.ła w ) ' . " 

eliki... j| 

nionego 

eta, je* 
i miej* 0 * 
a n»*« 

Kisieliński II. doskonały napast 
g|k Wis ły krakowskiej przeniósł się do 
£°lf>riii warszawskiej, gdzie występo-

e.i„,egopJ Z * 6 będzie na swej dotychczasowej pc-
Polni^C J l , " 'ewejrp łącznika. Obecnie Poh.nja 

. n f ec /na posiadać będzie środkową trój 
f "pnadu importowana ze Sluska. a m h 

'"wic ie- p n z u r e k Malik. Kisieliński II 
waź7"i ^ c ' z i c n 1 ' " t e ? 0 zakontrakto 

Wdzk i Okr Zw Atletyczny spmka-
f reprezentacja Pomorza w podno-

^ Ł" t uLciężarów i zapasach Skład Łodzi 
sio i ° ^ n n s z e n i u ciężarów przedstawiać 
W P I « z i e n a s t e p u j ą c o : waga kogucia: Ła5* #lten

 f B a r - K o c h b a ) ) . w piórkowa 
KoehK lS i ? a )

 w - l e k k a Zvlberbatim 'Bar 
PÓSYMS

 w. < r e d n l a Gerszon (Siła), w. MrSP. KMJ" c f R a r Kochba) w Ciężka m̂orl?̂  ( S i ? 8 ) M c c z
 * rertezentacja 

lodej <*w szczy r o z e s r a n y zostanie w fiydgo 

v*>kie j * f—) m ANI,, A i • • 
WE i «ar^ z o 8 t a n J e ^ ^ " j " dzisiejszym rozegrany 

Kow* N R 7 » H
 S / a w , e t u r n , e i Ping-pon 

r*n-wJimf H ° H Y , , D r z e z 2 A S S ' - w któ 
*W*czvl^JPHnZia' n a J s i , n i e i s z e zespołv 

Jednocześnie zaproszona zo-

źba wvTn"J 
a rąezkf 

k"M 

ZAWO' ' I ' ' ' J 
, która r.« 

iwny 
dłużba 

yśla zbr' 

I K 

ikłoni^ 

rł.trn. 

stała do wzięcia udziału w tvm turnieju 
mistrzowska drużyna Łodzi Hasmonea. 
Turniej odbvwać się będzie dziś w so­
botę i niedzielę. 

(—) W dniu Jutrzejszym odbędzie sie 
w Łodzi walne zebranie Okręgowego 
Koletjjum Sędziów Pi łk i Nożnej. 

(—) Prezes honorowy Łódzk. Okręg 
Związku Bokserskiego dvr Ryszard 
Kannenberg ofiarował Jak wiadomo pu-
In r dla zwycięzcy w drużynowym tur­
nieju bokserskim okręgu łódskiego. — 
O puhar ten rozpoczną się w najbliż­
szych dniach spotkania. Prawdopodob­
nie wezmą w nim udział wszystkie dru­
żyny bokserskie naszego miasta. 

— — :o 

R a d i o - k ą c i k 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ I ROZ­

GŁOŚNI ŁÓDZKIEJ. 

Niedziela: 
10.15—11.45 Nabożeństwo z Bazyliki wtleft-

skJe). 
U58—1210 Syzaal czasu. Komunikat mete­

orologiczny, płoaraat dzlenay I repertuar tea-
trów I kto. 

12.15—14.00 Poraaek symfoniczny. 
15.00—15.70 Odczyt, aorganiz. przez Komftet 

Dni Przeciwgruźliczych. 
15.?0—15 40 Muzyka 
15.40-16.10 Proeram dla dzieci starszych I 

młodzieży. 
16.10—16.30 Skrzynka pocztowa. 
16,30 Płyty iramofonowa 
16.40—16.56 Odczyt i Krakowa. 
16.55 Ptyty wimnlftnowe. 
17.15 WladonioAcI przyjemne I pożyteczne 
17,40-19.00 Koncert popularny. 
19.00—19.Ż5 Rrmrąjtosct. 
10.J5—19.40 PeUeton 
19.40—20.00 Komunikat aport. I ptyty era-

mofonowe. 
20 00—20.30 Słuchowłslco. 
20..10—12.00 Recital rkrtyr** B. Olmpla, kwa 

drama Uterecki I muzyka popularna. 
»00—22J5 Felieton I ar]« operowe. 
22.35—24,00 Kom. t muzyka taneczna. 

Katowice, niedziela 408,7 m. 
10.15—11,43 Najboiertstwo z BoeyUrt wtert-

SLFLEG. 
1158—17.15 Sytnał czasu, komunikat metoo 

roło*'c»ny, proar«»n na d*le6 bieżący. 
12.15—14.00 Poranek symfonlcwiy. 
14.00—14.20 Ks B. Rosiński: Odczyl re11g*|ny 
14.20—18.40 Muzvka I odczyt rola. 
15.40—1610 Program dla dzieci starszych 1 

młodzieży 
• 16.10—16.30 Skrzynka pocztowa, 

16.30—16.40 Intermezzo muzyczne. 
16.40—t<S 5S Odczyt z Krakowa. 
16.55—17.15 Kn«icert ""GRATNOFomowy 
17.15 Wiadomości przyjemne I pożyteczne 
17.40—19.00 Koncert. 
19.00—19.25 ..Bery I bojki śHaskie". 
1925—19.40 Peljetćm 
19 40—20 00 RiwiattoścL 
20.00—20.10 Słuchowisko. 
2030—W.00 Recital skrzyipc. B. Oltnpla, kwa 

drans literacki I muzyka popularna. 
2200—22 50 felieton I nrja operowe. 
22JO—23,00 Komunikat meteorologfcziny, ko­

munikat sportowy, program na dzień na.st. 
23.00—24.00 .Muzyka tameczna. 

Konljrswusterhausen, niedziela 1649 ffl. 
8.50 Nabożeństwa 
11.25 Częściowa rr. aka<l©rm1 p. t. ..Wiedza 

a robotnik". Wstęp wygi. min. AdoJf Orimme 
11200 Koncert. 
•14.30 Koncert. 
16.00 Piosenki Feinera odńplewa Rutfi Fei­

ner. 
16.23 Oztit tr. i PHharmoinrl, „Wesołe popc 

rudnłe" — mu-yka I recytacje. 
17.00 Koncert. 
18.00 A. Franek: „Dziesięciolecie filmów gór 

skteh I sportowych". 
18.30—18 55 Dr. Hoffmann-Harntech: „Wiel­

cy aktorzy". 
19.00—19.25 M. Metzger: „Madagaskar — 

kraj ptaków". 
19.30—19 56 Wilhelminę Mohr: Dostojeństwo 

macierzyństwa". Nast. muzyka taneczna. 

Dokształcający kurs 
kape/mtstrzowskf. 

Wzorem lat ubiegłych odbędzie ste w roku 
bta/ącym już piaty t r*cdu dokształcający kurs 
kapelmistrzów ski (sześcknyzodn'owy) dla ka­
pelmistrzów orkiestr dętych l smyczkowych o-
raz kandydatów na takowych Zdolnych dyry­
gentów u nas nie brakuje, ale większość nie po 
siada niezbędnej lachowo-naukowe) wiedzy. — 
Kursa kapelmlstrzowskle stanowiła dla ku'tu-
ry muzycznej nieoceniona doniosłość, a rac|o-
nalność takowych wykazała co rok liczniejsza 
frekwencja kandydatów nietylko z kraju. Itce 
1 z za kordonu Program obejmuje 

przedmioty niezbędna 
w praktyce kapelmistrzowsklej Jak harmonia. 
Inatrumentacja. zasady I praktyka dyryg.iwa-

przyasla sława 
naszego ekranu. 

Witold Conts Jest artysta utalentowanym, 
inteligentnym 1 posiada ten nieprzezwyciężony 
czar, który widza „bierze", poza tem świetnie 
«ra na skrzypcach I ślicznie śpiewa. Maria Malicka, zachwycająca, w roli Ewy 
Koreckie), mlala dość wielkie pole do popisu.— 
Była szczególnie w scenach miłosnych Intere­
sująca. Swictme grali swe rt>le Trapszó-Krywul-
towa. Bednarczyk, Gawlikowski 1 Żabczyński, 
a doskonały koncert humoru data nam para Kru 
kowski — Dymsza. Specjalna słowa uznania na 
leża się inż. Gniazdowskiemu, który stworzy! w 
„Janku Muzykancie'' prawdziwe arcydzieło fo­
tograf}!. Dopełnili dzieła Grzegorz Fitelberg I Le 
on Schiller piękna ilustracją muzyczną oraz Kon 
rad Tom dowcipnemi tekstami piosenek. 

Jeśli następne polskie dźwiękowca pójdą po 
tel samej llnjt wytycMiel, co świetny „Janko 
Muzykant", wówczas będziemy moztl śmiało 
stanąć do walki o zdobycia rynku europejskie 
go. 

TEATR MIEJSKI. 
Delt po cenach ntjmtuych 1 ttłed-łela o 4 

po pot. ostatnia wysteey K. Junoasy-Steeowskie 
go w sztuce Mereżkowsklego „Car Paweł I". 

Dziś. sopota, niedziela I poniedziałek wiecz. 
bawić będzie pubilctność Mia-komlty tan arty­
sta w komedii Savoit'a „Osma sona Slnobro-
deto". Ceny imeona. 

TEATR KAMERALNY. 
Przy ttfl'a aapełnteml widowni czarować bę­

dzie Stefanii Jarkowoka publlcznoec w iwtetnai 
'tuce Molnara nDobre WTÓRKA" «rane<i dziś 

sobita, niedziela 1 poniedziałek wkesorem. 
Jutro, nteOziela. O godz. 5 PO pot. po cenach 

najniższych rekordowa „Sekretarka pana pre­
zesa". 

• TEATR POPULARNY. 
Z powoda wytaidti Jerzato Woskowsktesó 

sensacvhiv ..Broadway" schodzi z aliaza. Po­
wtórzony bedz!e leszcze dziś. sobota, niedziela 
o 4 po pol. I 8 15 wieczorem oraz w poniedzia­
łek. 

KRUKOWSKI. BOBROWSKA 1 BODO W 
TEATRZE MIEJSKIM. 

W niedziele, o 12 w poł. w Teatrze MIc; 
skun wystąpi w na»now«ym swy-tn repertuarze 
król humoru Lopek Kazlm'er» Krukowski które 
mu w sukurs Idzie E. Bodo te swernt fliezrów-
naneml narodb.m! artystów (Urnowych I Świeca 
art^tka Mors-k^go Oka Vere Bobrowska, Po­
zostałe bilety do nabycia w zasle zamawiaA 
Piotrkowski 74. 
Wielka maskarada Tomhola Artystów Teatrów 

Miejskich. 
Dzt* w nocy raeełnl sale PHharmonfl najlep-

<za publiczność łódzka, ażeby w zleć udział w 
wielkiej maskaradzie - tnmholl. laką urządzaj 
artyści Teatrów Mi*is.kich. Będzie te bezsprze-
cante najefektowniejsza zabawa, urządzona w 
bieżącym karnawale Plerwszcraedna nlespo-
dzhankt. konkursy taneczne, konkursy na na> 
oleknlelsze nOżkl 1 buzie, doborowy bufet l 
świetna orkiestra oraz tombois (cenne fanty--
każdy bPIet wvzrvwa) złożą tle »a całość tej je 
lvnel w rodzalu hnorezy. które* nadwał 
mejsza atrakcla leat: wesoło a tanio. Ceny bl-
etów bardzo niskie: zł. 5 I 7J0. 

TEATR POP' 1 *PNY W * A U OEYERA 
Piotrkowska 295. 

Dziś. dnsj 10 b. m. o zodz. 8 m. IB wlecz. 1 
tutro e zodz 4 m. 18 po ooł. i 8.15 wlaczorem w 
Teatrze Popularnym w tali Oeyera. wystawio­
ny bedz*e «Tevkom;cznv wodewfJ w 4 akt. ze 
<nlewaimt 1 tańcami p. t. „Trófka hultajska". 
W tytułowch rolach: szewca Górecki, krawc* 
l'rhań«kl. stolarze Bolkowskl. Patysemte R. 
l'rb-ń«ki Bilety do nnbycNi w 1r»«ie teatru. 

ŁÓDZKA ORKIESTRA P1LH*RMONlCZNA-
Jutro mmktuainle o godz 12«td W polu-dnle 

odbedz'e sie w saH Pllharmonll poraneś: s-mifo-
nteznv orkl«strv Ulhartnrmicznel. Jtiko soihta 
wvsts« św-etny skrzme* Władysław Woch-
njak Artwsta w»'kona z tow. orkiestry koncert 
skrzvr>cowv P^r^nlnteeo. Poza tem w progra­
mie: V-ta symfonii Czadkowsk^go oraz Rótvc 
Wego Poemat symfoniczny „Anhelll" podł. poa-
matu Slr>w*ckViro. U puintu kanelmlstrzowskle 
go ttainhr dyf. Bronisław Szulc. Bilety od zł. 1 
sorzedale kasa PłlhirmonJI. 
KONCERT ALEKSANDRA BR AILO WSK1EGO 

Muzykalna sfery naszego miasta zostały ze-
'ektryzowane przyjazdem tak znakomitego pla­
nisty. kk<m lest bezsprzecznie Aleksander Bral-
'owskl. Jego wvstepv we wszvstkteh na4w'ek-
szych miastach Europy zjednały mu wszędzie 
wle'kte sukcesv I triumfy, zarówno prasy lak 1 
publiczności. Znakomty ten artysta wrkons w 
orogramte nerły IHerahiry fortenlonowej. K>w-
-ert. Jak fit* porlaltśmy, nilbedzle słe w twwłcho 
dzacy wtorek, dnia 13 b. m. o godz. 8.30 wlecz 
: beiWa to rkotel 9-tr kesicert mMrzowskL 

TEATR REWA >WESOŁY KĄCIK". 
Dziś I codziennie nowootworzonv teatrzyk 

rewjowy p^daie świetnie snrenarrrorainą sałatkę 
kamawełowa w 18-tu daniach. Jedna t lleznyctt 
atrakeyj rewfl p. t. „Dajemy podarunki* jest 
Greta Garbo, Dojazd wszystkteml tramwajimt 

DYŹtTRY APTEK. 
Dziś w nocy dyżurują następujące ap­

tek i : J. Koprowski Nowomieiska 15. S. 
Trawkowska Brzezińska 56, M. Rozer-
blum Ceglelniana 12, M. Bartoszewskie 
Piotrkowska 95, J. Kłupt Kątna 54, L. 
Czyński Rokicińska 53. 

Kolendy oolskle. 
Zainteresowanie, Jakie spowodował odetyt 

Ilustrowany przezroczami p. prof Podulkl „O 
kolędach polskich", skłoniło sekretariat Akcli 

"ta, hlstorja I ltterarura muzyczna l w In W la Katolickiej do powtórzenia zo w dniu 11 aty 
domoścl udziela sekretariat kursu (Kielce, ul 
Tadeusza Kościuszki I I . szkoła muzyczna »m. 
Moniuszki) za nadesłaniem znaczka pocztowe-
zo na odpowiedź. 

Walne zgromadzenie kolarzy 
„Resursy". 

Zarząd S. S. „Resursa" zawiadamia i n i a 1931 roku n T M ^ r i n i - A m r ^ i , , ^ , 

swych członków, iż Nad z w y c z a j e Wal w p i e r w / z ^ teSrl f U ^ 5 p2 
ne Zgromadzenie członków Sekcji od- południu w drugim terminie 
będzie się w niedziele, dnia l l - g o stycz wftu^ z a okazaniem zaproszenia. 

cznla r. b. o godz 5 po pol w san Domu Ml>>-
dzieży, ul Gdańska 111. 

Ciekawy, ą miły temat niezawodnie ponów 
nie ściągnie duły zastęp słuchaczy. Wstęp 30 
GROSZY. 

Odczyt dr. MogNnickletjo. 
Staraniem Czerwonego Krzyża w niedzielę, 

dnia I I b. tą o godz. 12 min. 30 w poł. w sali 
Polskl.eJ YMCA Piotrkowska 89, p. dr Tade­
usz MogilnickI wygłosi odczyt na temat ̂ Po­
stępy medycyny w ostatnich czasa^ 

Wejście bezpłatna-

ŻYCIE EK0K0MICZ i t 
NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 

ZAGRANICA. m 

I^jndya 43.31, Praga 377.10 - 379.10. Zurycl 
57.85, Berlin 46.77 i pół - 47.17 I pól. wypłart*. 
na Warszawę. Katowice I Poznań 4657 I pol 
- 47.17 1 pół. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końcowe: Nowy Jort 

4.85.45, Pary* 123.74. Berlin 20.41 1/8, fioltiaS* 

1206 i 1/4. Bruksela 34.80 I 7/8, Włochy M.74 
Szwafcarja 25.05 i 8/8, Kopenha*a 18.16 I 5/8, 
Sztokholm 18.14 1 1/4. Wiedeń 34.50. Warsza­
wa 43.31. 

Paryż, Notowania końcowe: Londyn 123.71 
i pół, Nowy Jork 25.49, Szwałcarja 493.75, Ber­
lin 606.28. 

Gdańtk. Notowania w gttWenach gdeńsk'ch 
100 złotych 57.79 - 57.81, czek na Londyr. 
28:01 1 pół, telegraficzne wypłaty na Warszawt 
5T.» * - 87.80. 

BAWEŁNA. 
Liverpool. »• I. Amerykańska, zamknięcie 

styczeń 8.22. luty 5.24, marzec 5J6, kwłeeleś 
8J2. mai 5.37. czerwiec 8 42, lipiec 5.48, sflerpleś 
8.52, wrzesień 5.55. pażdziern* 5J8, listopad 
8.T1, grudzień 5.6o, loco 5.40. 

Liverpool, 9. 1. Egipska, zamkniecie: sty­
czeń 7.36. maj 7.2, Irtfec 7.10, pażstetemik 7.8ft 
listopad 8.02, loco 7.25. 

Nowy Jork, 9. f. Amerykańska, kontrakty pe 
łudnlowa: styczeń 10.03, hity 10.12. marzue 
10.23. kwiecień 10JA, maj 10 50. czerwiec 10,53, 
Itpiee 10.6?. sierpień 10.72, wrzesień 10.73, Paź­
dziernik 10.77, listopad 10.84, grudzień 10.93. 

Nowy Orieens. 9. 1. Amerykańska, zamknie­
cie: styczeń 10.05, maTzec 10.28. ma! lOJł. II* 
ptec 10.70, paidzletnlk 10.75, grudzień I05L 

Waluty, dewizy i akcie 
na giełdzie warszawskie] 

Na zebraniu giełdy walutowej znów kursy 
normowały się niejednolicie. Obroty dewizami 
byty nieco większa, dosięgły bowiem normy 
średnie). Kurs .urzędowy dolara zrównał ile z 
kursem potatreldowym, gdyś podniósł się o poł 
gr. Dewizy na Belgję, Gdańsk. Sztokholm. 
Sswajcarjo I Wiedeń utrzymały się na dotych 
czasowym poziomie. Dewizy ua Nowy Jork I 
Kabel podniosły się o 0.1 gr. (na 1 dolarze), na 
Londyn — o ćwierć gr. (ną 1 funcie), na Bu* 
kareszt — o pdt gt. l na Włochy o 1 gr.. na*o* 
mtast dewizy na Paryż obniżyły się o półtora 
gr., aa Szwajcarie o 4 gr. t na Molandją o S ar. 

NIEJEDNOLITA TENDENCJA DLA POZT-
CZEK PAŃSTW. I PRYW. PAP. LOKAC 
Na rynku papierów państwowych, z wy|ą» 

kłem pozostające] weiąi na niezmienionym p* 
złomie 3 proc. Prera. Pot Budowlanej pożycz? 
kl premjowe w dalszym ciągu byty tłabe. i 
proc. Pr cm. Pot Inwestycyjna obniżyła ate a 
25 gr. I Dolarówka o 50 gr. Równteś nisko no» 
towana (w porównaniu i kursem t 31 grudnia 
1930 r.) 5 proc. Konwersyjna Poł. Kolejowa,— 
atractla bowiem 2 proc. Pozostała potyczki 1-j 
ły mocniejsze. 6 proc. Dolarówka podniosła sil 
o 1 I ćwierć proc. oraz 10 proc. Poł. Kolejowa 
o' ćwierć proc. Listy zastawne I obligacja ban­
ków państwowych zmian kursowych nie wyka 
aafy. Kursy prywatnych papierów iokacyjnyck 
również normowały się ntejednoUoie. 4 t pól 
proc. listy zastawne ziemskie I 10 proc. listy 
zastawne Siedlec obniżyły aię o 50 gr., po wyż­
szym saś o 25 gr. kursie nabywano 5 proc. I • 
proc. liaty zastawne m Warszawy. 

NIKLE OBROTY AKCJAMI. 
Jak nikli byty obroty akcjami dowodzi taki 

łe w cedule tlełdowet zamieszczono tylko czt< 
ry notowania. W tych warunkach ustalenie t t i 
dcncjl Jest niemożliwe. Pomimo ciągłych per-
traktacyj do większych tranzakcy-j nit doszło, 
natomiast sporo zawarto tranzakcyj drobnych, 
nie kwalifikujących się do urzędowych obrotów. 
Stosunkowo najbardziej ruchliwa były akcji 
Banku Polskiego, innem] bowiem akcjami doko­
nano tylko tranzakcyj sprzedażnych. Z akcyj 
bankowycn Bank Polski obniżył się o 50 gr pc 
kursie poprzednim sprłedawano akcje Banku Za 
ehodnlego Z akcyj chemicznych utrzymał ifę 
kurs Soli Potasowych Z akcyj metalurgicznych 
niże] o 26 gr. sprzedawano akcja Modnej-w-
skle. 

GTE1.DA Z B O Ż O W A . 
Warszawa. 10. 1. — Urzędowa Ceduła Ole* 

dy Zbożowo-Towarowej w Warszawie. Kursy 
ustalone na podstawie cen rynkowych za 100 
klg parytet wagon w Warszawie: tyto 13.50 
— 19 pszenica 15.75 — 27. owies jednolity 43 
— 24, jęczmień na kaszę 19 — 20, browarny— 
25 — 26. mąka pszenna luksusowa 60 — 70 mą 
ka pszenna 4-zerowa 50 — 60, mąka zytpla 
wig. t p. 35 - 36. otręby pszenne szale 15 — 
16. otręby pszenne średnie 14.50 — 15 50, obrę­
by żytnie I I JO — 12. kuchy lniane 31 - 52, 
kuchy rzepakowe 20 — 21, groch polny Jadalny 
U — 28, groch Wiktorja 30 — 35. koniczyna 
czerwona l«0 — 250. koniczyna biała 330 — 
440, wyka 28 - 32, seradela 48 — 55. Obroty 
średnie. Usposobienie spokoJa*. 

Koncert w gimnazjum 
I m . J . P i ł s u d s k i e g o . 

W niedzielę, dnia 11 b m w auli 0'm« 
Miejskiego im J. Piłsudskiego (Sienkiewicza 
nr. 46) o godz. 17 odbędzie się koncert orkie­
stry 

symfonicznej I dęte): 
program urozmaicony będzie melodeklamtcram 
Catkowlty dochód przeznaczony na obóz 1eW 
drużyny im. Jana Kilińskiego, rekrutującej tii 
z uonińw Gimn. Miejskiego-



Str. o. 

dwóch p i l . 

ze koś dziwnie spokojnie! Okazało się, 
obaj zasnęli, ale snem wiecznym. 

Kain i Abel pozostawili testament, w 
którym cały swój majątek przeznaczyli 
na stworzenie fundacji, majacei W C N I « -
RAÓ B L I Ź N I A K Ó W amerykańskich 

• A A A U A 

Spokojny sen bl iźn iaków. 
Jest oddawna stwierdzonym faktem, zabrała ona bliźniaków jednocześnie. — 

i e bieg życia bliźniaczej: o rodzeństwa o- Gdy pewnej o wieczora gospodyni we-
kazuje niekiedy zadziwiające podobieńs- szła do ladalni, aby posprzątać, spostrze 
rwo. Przykładem tego jest niezwykła hi- gła, iż bracia, siedzący w fotelach i przy 
itorja dwóch amerykańskich bliźniaków, j słuchujący się muzyce radjouej, śpią ia-
Kaina i Abla Wyersów, którzy niedaw-
ao zmarli w Kali forni i , 

Ucząc przeszło 100 lał. 
18 września I 8 3 O r obdarzyła Opatrz 

ność farmera Adama Wyersa w Memfis 
(nad rzeką Missisipi] dwoma bliźniętami 
płc i męskiej Ojciec Wyersa był synem 
p" łkownika, k tóry odznaczył się jeszcze 
w amerykańskiej wojnie wolnościowej i 
należał do sztabu Waszyngtona Jego żo­
na była Ind ;anką z plemienia Jowa Bra­
cia, którzy zupełnie byl i do siebie podob 
ni, otrzymali według dawnego zwyczaju 
metodystów imiona Kaina i Abla. 

Wprost przeciwnie, niż synowie pier 
wszei pary ludzkiej, bracia bvl i do siebie 
przywiązani i tak nierozłączni, jak Kas-
tor i Polluks ze znanej legendy greckiej. 
Swe podobieństwo uwydatnial i jeszcze 
w tem, że zawsze się tak samo ubierali. 
Była to poprostu 

para sobowtórów, 
• nawet rodzicom trudno ich było nieraz 
odróżnić od siebie. 

Bracia razem uczęszczali do szkół i ra 
zem }t ukończyli Gdy z początkiem lat 
pięćdziesiątych wskutek odnalezienia bo 
gatych pokładów złota w Kal i fo nij ogar 
sęła całą Amerykę gorączka złota bra­
cia porzucili swój zawód rejentów i uda­
li się na poszukiwanie szczęścia. 

Przez długie miesiące pracowali w po 
d e czoła, jak zwyczajni robotnicy, aż 
wreszcie pewnetfo dnia uśmiechnęła «ię 
do nich Fortuna Natknęli się na 

bogatą yłe złota, 
którą niebawem sprzedali pewnemu kon 
mrcjum bankowemu za dwa miliony do­
larów. 

Dwaj 25-letni młodzieńcy za iednvm 
zamachem stali się bogaczami. Ulokowa­
li kapitał w pewnym banku i rozooczęb 

EiodTÓż po Europie, która zaprowadziła 
ch także do Austri i Tutat no^nah dwie 

piękne Wiedenki, siostry Mizzi i Re«erl 
Geschwanter, pokochali je i poślubili. Sta 
ło się to w r 1858 Obie pary małżeńskie 
powróci ły do Ameryki i zbudowały sc-
We w Knli fornj i piękny dom, w którym 
Rtforhrhj zamieszkały. Po pewnym czasie 
Mizzi 

u r o b i ł a syna, 
1 w kilka tygodni później Reserl po«zła 
ca jaj przykładem. Gdy wybuchła amery­
kańska wojna domowa, 'głosi l i się Kain 
l Abel tako ochotnicy. Bracia przebyli 
wiehj straszliwych przygód, a wreszcie 
w jewnei 1 tej samej bitwie zostali obaj 
ranieni. Powrócil i do domu i wedli dalej 
spokojna życie na łonie swych rodzin, zaj 
miijąc się z amatorstwa ogrodnictwem. 

Rzecz ciekawa, te i dalsze ich życie o-
kazywało 

niezwykłą identyczność. 
W r. 1908 obchodzili obaj swe złote 

w •..•'••-•Ie. W dwa lata później miał w obu 
jednocześnie uderzyć straszliwy cios: — 
podczas pożaru stracili w tym samym 
dniu żony i dzieci. 

Od tego czasu żyli dwaj starcy w zu-
pełnem odosobnieniu w towarzystwie ty l 
Ko gospodyni, która zajmowała się zarżą 
dem icn domu. Od tego czasu upłynęło ie 
szcze 20 lat Dnia 18 września 1930 roku 
abchodzili starcy setną rocznicę swych 
urodzin. Liczni gratulanci zastali drzwi 
zamknięte, gdyż bracia 

a l t przyięl i nikogo. 
* Wreszcie nadeszła godzina śmierci a 
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Wyspa kichających nosó 
Źródło kataru. 

Niezwykła ta wyspa leży na zachód od ią możność komunikowania się 
brzegów Szkocji w archipelagu wysp He- tem. I oto z chwilą, gdy tylko G 
brydzkich i nazywa się właściwie wyspą. lato i pierwszy okręt " W I T A N O <* 
św. Hildy Mata ta, odludna wysepka po­
siada ostry kl imat, a zima trwa tam r>l o-
śmiu do dziewięciu miesięcy i w tym cz 

wartę głosu, wyrzucanego z krtani w for- sie wskutek silnych wiatrów, wiejących 
mie" śmiechu, niestety - jak dotychczas od At lantyku. dostęp_ do wyspy test 
- w milligramach. I zupełnie niemożliwy. _ 

Czyżby więc nie było człowieka, umie I To też nieliczni mieszkańcy wysepki za-
jaced* - I « NA Wilndramv? ' ledwie przez 3 miesiące w ciatfu roku ma 
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wysepki wśiód mieszkańców wf* 
wybucha epidemja ostrego kataru 
wszystkim bez wyjątku daje się "' 
i trapi ludność wysepki przez c 
ustępując dopiero z nastaniem 
Tak jest co roku i przez dłuższy 
umiano wytłumaczyć tego zjawisl 

1 piero niedawno badania naukowe 
| łv źródło „zakatarzenia" wyspy, 
ło się, że wskutek długotrwałych 
mieszkańcy zatracaią odporność 
lar, ponieważ jednak wskutek 
cych w tym czasie mrozów, z.ataz. 
ru giną, więc mieszkańcy wolni sflj 
zimę od kataru, gdy jednak pr 
pierwszy okręt, pasażerowie i 
go przywozi z sobą miljony zara 
wśród mieszkańców wyspy św 
zbawionych odporności przeciw 
razkom, zaczyna się 

morzyć epidemia kataru. 
Niezależnie od tero widocznif 

wysepki posiada w okresie miesi 
płvch jakieś specjalne wlaściwośt 
łające szybkiemu rozmnażaniu się 
ków kataru. Zarówno ostry k l ima j 
„zakatarzenie" wysepki spowo 
że liczba ludności wciąż spada 
przed 100 laty wynosiła ponad 2J 
to obecnie wynosi zaledwie 36. 
też względów rząd angielski pos 
nawet tę resztę mieszkańców wyr 
wakuownć na ląd Wkrótce więc 
tarzona" wyspa opustoszeje. 

„Co&RT^eczćc1 

ul . K o p e r n i k a 16. Tal 184 
doiaid tr»'nwaiami 5. 6 8, 9 

*do 
l l yc i l 

c i i t e u n . t 
ecztewą w \NOM 
ab 7 sł . k w e r t . 

HCIIUIIICIDLA ZAI 
LVNHR<D\ FIOUT-SL 
I «• -RI..RA I JURN JW<I 

WEK-•IN^ŁFC i 
. . . . R,, H • 

III UUJU 
ii nie u 

Warszawa, ] 
Sądzie Na;v 
wyrok w s« 

yciela Kazir 
irżone; o o i 
olnego ś. p. 
"ezionc w U 
larły 

miał po 
rócz tego ot: 
trzałćw. 
O morderrb 
ciel Trybusi 

jnspekto:em ! 
tego ostalnii 

E N 

Dziś I dni naatępnycl 

Osi A do Ł£ 
Początek przedst. 8 i 10 
W soboty, niedz. i św. 6,8 i 

W i e c z o r n e r o z r y w k i Lo< 
Paweł 1} 

ł-ćdź. 11 St> 
ym w mieś/ 
pika Cza : ki . 
p a r z y ł s ;e 

tranu 
frego ofiarą 
lochodowcgi 
nas. 

| W czasie n 
/szuczinias. 
ofcera funt 
' zaczął rąl: 

Ił. 
pewnej 

lawszy Ie 
ifei siły w \ 
>tafa s :ę r; 

[skierowana 

Przestałabyś pić szampana 
ALIIII.NL szkodzi ci przecie 
odrzuć tę czarę — fe. brzyakoł 
to nie przystoi koblecle-

Na trzeźwo lesteś dziewczyna 
miła. ponętna, przyjemna 
Jeśli łuż prazn-esz szampana, 
to Icplei wypij go ze rana. Rom, 

ZAUFANIE. 
— Czy mogę z panną Melą pOJsc na 

spacer do lasu? — pyta młodzieniec 
matkę swej przyjaciółki . 

— Żałuję bardzo, ale nie mogę na to 

'— Dlaczego? Czy pani mnie nie do­
wierza? 

— Ufam panu zupełnie. 
— Czy pani nie dowierza swej wła­

snej c ó r c e * 
— Ufam jej również w zupełności. 

VIe wam obu razem nie dowierzam. 
W BIURZE MAŁŻEŃSKIE M. 

Kandydat: — Czy mó , r f bv ml pan po 
cazać fotografię tej pani która otrzyma 
ię 12 000 dolarów posaeu. 

Właściciel b iura: — Żałuję ale po­
wyżej 10 000 dolarów fotografi i nie po-
ta żujemy. 

W P R A W A . 
Ona: — Ilekroć sie zaręczę, sadzę w 

narodzie krzak róży. 
O n : — To doskonały pomysł. Nie­

długo będziesz miała całą aleję róż. 

Wyzyskanie śledziony 

' w ^ ^ T 1 1 • ĘfctW1 K U & 1* 

Ciekawe wyn:kl doświadczeń medycznych. 

Teatr Ityleiskl: — POP- Car 
ósma ł<vw Sinobrodego. 

I I .dr kameralny: — p<*P Sekre 
tem wlecz Dobra wróżka, 

leatr Popularny: — Broadway. 
Teatr Popularny: (w sali (leyera) — T 
Dobry u ..->•/•,,r: — Od A do Zet. 
Wesoły Kącik: — Dajemy podarunki 
Wystawa malarstwa i rze/by. ul Monł 

I p czynna od U) rano do 10 wlecz 
Apollo: - I. W blasku kinkietów. 
Eu rapy. 
KaiM: — Katarzyna I. 
Caslno: — Paryżanka. 
Corso: — 1 Kac z Pra et, I I . Ponad śnie 
Capltol: — Parada mitośct. 
Czary: — W stepach Arizony. 
Luna: — J.mko muzykant. 
Grand-Klno: — Parada Paramountu 
Mimoza: — Walc miłości. 
Odeon: — Republika plra<6w. 
Oświatowy: — Dla dorósł. Uśmiech 
młodz. RiAordzIstka. 
Palące: — Strzał w operze. 
Przedwiośnie: — Rycerze miłostek 
Ra): — Chata wu)a Toma 
Resursa: — Księżna farakaoo-wa. 
Splendid: - Na SyhtT. 
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^ Spółdzielnia: — Pożar świata. 

IWODEWLŁ: - Republika piratów. 
Zachęta: — Gwiaździsta eskadra 

REKORD. 
" Myślałem, że pański syn zdobędz !e 

rekord na swoim motocyklu. 

Doniedawna jeszcze znaczenie śledzio I Aczkolwiek jak widać z powyższego 
ny w organizmie było kwestją niezba.ia- I — funkcje śledziony są wielostronne, — 
ną. Obecnie nauka stwierdziła, że śledzio tem niemniej jest to organ, bez którego 
na posiada cele bardzo różnorodne. — obejść się można. 
Przedewszystkiem jest składnicą krwi w Jest nietylko zbędna do życia, ale i 
organizmie ludzkim Nie wszystka krew niepotrzebna dla zdrowia Usunięcie śle-
ezłowieka znajduje się stale w obiegu,— jdziony nie jest szkodliwe dla organizmu, 
względnie krąży w żyłach, a znaczna i- W starożytności wycinano śledzionę szyb 
lość k rw i kobiećaczom. by kłuciem nie sprawiała 

pozostaje w rezerwie, im dolegliwości. W wypadkach ciężkiej 
zostaje wycofana z obiegu i złożona na niedokrwistości usunięcie śledziony mia-
składzie. Takim składem k rw i jest śledzio ło także ważne znaczenie, jako wykluczę 
ia nie oiganu, niszczącego ciałka k rw i . — 

Organ ten ponadto jest iednym z waż (Skądinąd znowu djetę zapomocą śled»io 
niejszych giuczołńw chłonnych. Liczne n Y leczy chorobliwy nadmiar ciałek krwi) 
komórki , w które obfitują tkanki śledzio- j W dziedziczności śledziona odgrywa 
ny, zatrzymują wszystkie szkodliwe niewyjaśnioną dotąd rolę. U zwierząt pró 

i trujące pierwiastki krwi, bnych, którym usunięto śledzionę, stwier 
niszczą je i wytwarzają odtrutki . Praca dzono odstąpienie od teorji dziedziczno 
śled ziony w tym zakiesie nie jest odosob ści Mendla, t j. kolor owłosienia 
niona: podobne gruczoły rozsiane są po małych jest inny, jak wówczas, gdy ro-
całym otgani^mie. Zadaniem śledziony dzicom pozostawia się śledzionę. Zinia-
jest wytwarzanie komórek krwistych i ni na krwi , wywołana przez usunięcie kle­
szczenie dawnych, przestarzałych komo- dziony, przenosi się aż do ósmego poko-
rek krwi . Nabrzmienie śledziony przy lenia. Jest to zjawisko tem bardziej zdu-
chorobach infekcyjnych oraz szczegół, że 
rak w rzadkich ty lko wyoadkach wystę­

pu je na tym organie, świadczą, że śledzio 
- " Z d o b y ł ZO W CIĄIRU roku był już na jest czemś w rodzaiu środka ochronne 

IGO. przeciwstawiającego się chorobie. dz^wieć razy w szpitalu. 

miewające, że ta zmiana u samych zwie­
rząt, poddanych próbie ustępuje wkrót­
ce zwykłej normie. 

Wszystkie te szczegóły są rezultatem 
badań ostatnich czasów. Jedno ty lko !esz I 

cze nie zostało zbadane dokładnie, a mia 
nowicie działanie śledziony na odległość 
Śledziona bowiem spełnia liczne swe lun 
keje nietylko w samym organie, lecz wy­
dziela jeszcze soki, wpływające na mre 
najbardziej odległe od niej organy. 
Jest rzeczą pewną, że śledziona wydzie­
la własny hormon, ale zadanie lego do­
tąd pozostawało tajemnicą. Otóż i ta — 
prawdopodobnie ostatnia tajemnica śle­
dziony — została ostatnio wykryta. Hor­
mon śledziony, przyjęty do wewnątrz lub 
wstrzyknięty pod skórę wywołuje 

podniecenie nerwów. 
Ponadto zostało stwierdzone, że eks­

trakt śledziony, wstrzyknięty w drobnej 
ilości, wzmaga odporność organizmu 

przeciwko chorobom. 
We wszyskich organach znajdują się spe 
eialne, samodzielne komórki , na podo­
bieństwo ameb. które wchłaniają bak­
cyle Te żarłoczne komórki stanowią naj 
silniejszą broń przeciwko chorobom za­
kaźnym. Otóż hormon śledziony |est środ 
kiem na wzmożenie apetytu tych komó­
rek. Pochłaniają zarazki gruźlicze i drob 
noustroja ropne z niesłychaną żarłoczno­
ścią pod wpływem hormonu śledziony.— 
Apetyt ich wzmaga się od 20 do 40 proc 
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Jutro: Honoracie. 
Wschód słońca 7.42. 
Zachód — 3.44. 
Długość dtna 8 01. 
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Przy djecie śledzionowej uzyskano już i ci 

bardzo pomyślne rezultaty w o , c J 
postaciach gruźlicy Obecnie p ' z ^ " 
niu znaczeniu hormonu śledzio 
tiicze jej siły jeszcze zyskują u 3 
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Czy umiesz śmiać się 
na. . . k i l o g r a m y ? 

Niemiecki inżynier, były kierownik za 
kładów Krupa, Arnold Rams wynalazł i 
skonstruował aparat, zapomocą którego 
można 

ważyć śmiech 
poszczególnej osoby. Zbudowany on jest 
z cienkich nalosforyzowanych płytek ebo 
nifowych, posiada wewnątrz trzy lasecz-
kowe zwierciadła, minjaturową stację fa 
Iową j zej.ar z igłą eteryczną, wskazujący 
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